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W V, erszawie z odnoszeniem młtj.

Eięcznie Mk, 550.—
be* odnoszenia „ 500,—
Kp f-rowimyi miesi-joł „ 550.—
Zagranicą „ 750.—

1 1mm\m
C e n y  o g ło s z e ń  t

w tekście, (przed krom) Mk. 100
j~3 Nekrolo.'i „ 50
Ua zw yczajn e „ 50
£S drobne za  (eden wyraz „ -15
5 3  Ceny oarjtnszeń n a le ż y  rozum ieó  
ej§ za  w iersz w ysokości l  m ilim etr  
Ogłoszenia w .Nś̂ fe niedziel, o 25g drot. 

i Fantazyjne t labelp (bilanse) 501 ..
Ogiosxcaid pr?y; ite po ej mknięciu AJnU 

, uisfr&cji o 19 drOiaj.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego ze* 

wiadomlenia.
a terminowy druk o {loosed administracja 

nie odpowiada*
p s o u m iu s z e  yjszysxhich krajów łączoe się i

R a d a  n a c z e l n a  P ,  P .  S .  Dnia 14 i 15 maja r. b. o godz. 10 rano w lokalu 
Z. P. P. S. odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z nast. porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie C.K.W. 2) Akcja wyborcza. 3) Spraw a Międzynarodówki. 4) Wolne 
wnioski. .. SEKRETARJAT GENERALNY.

ty-ky:

Jfasza polityka zagraniczna.
Przemówienie posła tow. Perła.

Sto su n ek  r z ą d u  do sejm u  w  SPŁA­
WACH POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

Wysoki Se-jtiHsie! Przedewszyslikietn
mwsoe wyrazie ufbodeiwtamiie z powodiu spo­
sobu, w jaki traktuje się u oais sprawy po­
lityki mieditynarodówej i to sprawy naj- 
wańnfejsze. Zdawałaby się, ae Rząd asawie- 
ra namowy w  tym oedu, ażeby je wprowadzić 
w życd©, a wyraaettrt wprowadizeima w ży­
cie namowy jest ratyfikacja przez Sejto. Je­
śli Rząd zawiera pewną umowę, to chyba 
ćhoktó ran o to, alby ona szybko była raty­
fikowana; iecz u nas ■widzimy zjawisko 
wprost przeciwne. Rząd., skoro zawrze pe­
wna umowę, czy to handlową, czy politycz­
ną* czeka, aż się „len przedmiot świeży, 
juk f5ga ooukmtje, jak tytoń uleży1*.

Często ipo rdku dopiero prayctodsja za- 
wwrte umowy do Sejmu w celu ratyfikacji. 
Nagle następuje motaemli, ikiedy Rząd ocy- 
ka się i żąda cd Sejmu gwałtownego po­
śpiechu, na śleipo, bez zastanowienia, bez 
diakładiraego rozważenia wszystkiego, żąda 
przyjęcia r.a wiarę. Proszę Panówi, tego 
rodzaju system', który zresztą irane jaszcze

nie licząc się, biorąc pod1 uwagę sojusz po­
lityczny, ale z myślą praedievvsziysiikiieBn o 
osiągnięciu korzyści ekfiuefrnicznyah, z my­
ślą o tom, żeby te układy były Awnmoier- 
ne dla óbu stroni, żeby one aiie były w ten 
sposób układane,, iżby jedna strona, miała 
lwie korzyści, a druga wcale lii-b 'bardzo 
mało.

Przeciwko tego rodzaju łączeniu ukła­
dów politycznych z gospodarczymi, w klo­
nem sfię kryje juacnzucanle warariSoów g o- 
spoajiarczych, które może dojść do trakto­
wania nap, jako kolacji, muisimy zaprote­
stować.

0 SOJUSZACH. •
Jeśli chodzi o układ polityczny, o so­

jusz z Francją, to i moje stronnictwo jest, 
jak było od samego początku niepodległej 
Polski zdam a, że teń sojusz jest maturalną 
koniecznością polityczną.

Sojusze nie są najlepszą formą zabez­
pieczenia poibojii i wdpółdtriałania państw. 
To było przewodnią myślą Wilsona, .kiedy 
tym odrębnym sojuszom mocarstw chciał

formy przybiera, wsftcaauje na ło, że Sojro t  przeciwstawić sojustz ogólny — I»igę Naro-
nasz w dziedzinie polityki miedteymarod'o  ̂
■wej sfemawy jest na ibeBsitoość, na 'bezpłod­
ność, stezainy jest na to, że rejestru je 
tytko fafety ddkonane. 'Muscsę śfcomstatować, 
że <p. Skinmunt za>wtarf uimiowę z Czecho­
słowacja bez porozumienia S ię  z Komisją 
spraw zagranicznych, skoinistatm’sc,
że przed wyfjaadiean p. Skiirmunta do Genui 
Komisja sprraw zagranicznych nie miała 
Sposobności dać mu na drogę wskazówiaik, 
nie <m:<aiła srx)W>bności'v iwymlony zdań w 
najważniejszych sprawach zarówno gospo- 
darczyoti, jak i politycznych. To samo, 
przypamiipjaim, było z układem z Rnimnają, 
który nas również za«*kocys'ł. Tego roidteafu 
-sy^esnowi należałoby kres położyć, bo je­
żeli on się utrwali, to będziemy nrieli w 
dziedzinie polityka zaisrrain.iozinej w te] re- 
puWliee połflldej a'bsobjtyzm 'Mkriftatra «pr. 
zagiranicznyeh. absoiluty-zm zresztą słaby, 
chwiejny, 'nieporadny, ale zarozuinT'nły i 
iweWezaey się z Sełmem. To .jest bardzo 
poważne nłebezoeczeństwo dla naszej po­
lityki zaprairdicznej.
NARZUCANIE lAtńW nn«WłDARCZYOH 

' " W LMIE SOJUSZU.
Jeżeli teraz przejdę do rzeczy, to zwró­

cę  uwagę na to. że ta seria umów, które 
mrtmv do ratvfikacM„ sikładb się z dtwóch

dów. Bo jeden sojusz odrębny przeciw­
stawia ®ię drugi emu sojuiszówi. A zresztą 
i sojusze rozpadają się, uistępując miejsca 
innymi kombinacjom politycznym. Ale w 
dzisiejszych warunkach, tato, jałk one zosta­
ły stworzone w wyniku ewolucji powojen­
nej, woibec nagromadzonych anitagonizmów 
państw, nietyiko mocarstw zwycięsldch i 
zwyciężonych, ale nawet w łonie mocarstw 
zwycięskich samych, sojusz musimy uważać 
za kcoiiecamość polityczną.

POLSKA W ROLI KLIJENTA.
Jeżeli jekkoek stodtmy na tym stanowi- 

siku i przyjjmujeany uidad sojuszniczy z 
Francją, to musimy na to zwrócić uwagę, 
ażebyśmy nie stanęli wobec Francji w roli 
kliijentai protegowanego, o  którym się de- 
cydnje, którego sprawy się rc-ziważa, jednak 
bez wyskrobania jego głosu i bez jego u- 
dzialu. Jaitókwlwłęik korzyści sojuszu z 
Francją były i sa wielkie i widoczne — że 
przypomnę sprawę Gónnego Ślaisika i to, że 
jedynie Franbja .podczas najazdu bolszewi­
ków stanęła po naszej stronie i okazała 
nam pomoc, może nie tyle faktyczną ile mo­
ralną, co miało wielkie znaczenie, — je- 
dmakże o tem zapominać nie należy, że do­
tychczas Enłeota rozstrzygała o oałyim sze­
regu naszych spraw bez nas i że w zmacz-

czrśw odrębnych, które w normaliniyin bie- nym stopniu byliśmy wobee entorty w róli 
pa irfdadów miedzamnroidtoiwych •powSnJły Mijenta- Nie będę mnożył przykładów, 
W  od siebie niezależne wskaże tylko na to. że bvł czas. kiedv Frnn-być ód siebie mezależme.

Ląez ° n ie  i  urał ażnltanie od1 sieM© -wza- 
jennme udctadu ooTiih-cznego i gosipodlaircze- 
go. jest -rzeczą praiktyikorwenia wtedly, Kiedy 
jedba gllniojyza  ̂ -strona korrveta z  sojuszu 
poł̂ ttycramego. ażeby- nanzuclć trafktat eko- 
fłrmrrany. I W danym w-yrogirUkn mwmy -wła- 
śrtiie d!o czvń*en.ra z (tym awsternem syste­
mem sz/koidiliwvim dlla nańsliwa polslkiegoi, 
jako dła państwa, które nowihtno reguilo- 
wbć owtoje Manesy ek-ofttoimiiicsnie, naiiural-

wskaże tylko na to, że był czas, kiedy Fran­
cja przypisywała nam rolę „drutu kolcza­
stego" wobec Rosji sowieckiej, wskaże, że 
podczas gd'r wojna się toczyła i myśmy 
wojnę z Rosją .prowadzili-, Entente w 'po­
czątku 1920 r. zabrała się, i. nie <pytając 
mas o adanie i nie doratfealąc .nam 
niie raworcia pokoju., bo bvły po do tego 
różne zdawfr w łonie Eutenty. — ogłosiła 
w zjsfjdzic zniesłeme blokady Ras,fi i za- 
poczatkowanie handlu z Rosią sowiecką,

jakby ten sojusznik, PNMza, z Rosją s o  
wiedką nie prom-adzijl wojny.

Przypomnę1 o r<./,strzygnięciach, 'które 
zapadły np. w sprawie śiąska Cieszyńskie­
go, oietytko wbrew aaezym wiJtaresain, ale 
i bez ™.®ego udziału. Byliśmy przedmio­
tem, bylłścny objękiem, ewe stabjektem tej 
politykL Jeszcze dzisiaj przecież maoina 
namacalne dać przykłady tego rodzaju sto­
sunku, który się i na konferencji genueń­
skiej przejawia •

Jest charakterystyczną rzeczą, że w 
memorandum, skierawancm do Rosji ®o- 
wieckiej, wyszczegóWa się oferty gospo­
darcze różnych państw e^iropeiskich dla 
odbudowy go^daroaej Rosji. Polska zgło­
siła się również m  swoją ofertą pod1 tym 
względem, a wszyscy chyba wiemy, że 'PoQ- 
sksa, nie ze względu na kapitał., 'którego dbć 
nie może, ale ze wztdę*dta na swoje siły 
techniczne, na swoja znńjom^ć Rosji, ze 
względu na ©woje sąsiedztwo z T-osją i bli®- 
kie interesy, jakie ma zwłaszcza w pogra­
nicznych częścfaóh* państw®- rosyjskiego, 
miałaby dużo do czynienia przy tej odbu­
dowie gospodarczej. Konferencja przyjęła 
z uznąnietm tę -ofertę Polski, ale .jednak w 
memorandum jej nie zamieściła. To jest 
cbairakteinrgtyczn e.

Słyszeliśmy . m  posiedzeniu Komisji 
spraw zagram (ftrtych, od eksperta gospo­
darczego ,p. Wię-rmawekięgo, że Polska za­
jęła ważne i solidne stanowisiko w komi­
sja oh gospodarczych i że żadnego wniosku 
polskiego nie odrzucono, ale Polska wie 
była w stanie przeprowadzić swego progra­
mu gospodarczego w stosunku do Rosji co 
do konsorcjum, którego rząd Polska się o  
bawiiał, a’ które zostało ofiarowane w -tym 
ląfjworandwsm przez państwa europejskie, i 
to bez udziału Polski. A Więc jeżeliśiny 
mieli łatwe *wycięsfwa, do niczego wie pro­
wadzące w komiislach gospódteyczy-ch, .które 
pobierały ogólnikowe i nie nie mówiące re ­
zolucje, to trzeba powiedzieć, że w zasadw 
oiczej sprawie, mforicwncte**) do uwziględ- 
nienia naszej roli przy odbudowie gospo­
darczej Rosji, zostaliśmy nonrmięci.

Sądzę, że ten stosunek po 'konferencji 
genueński ci musi sic zmn‘en ić. że and Sejm 
an:i Rzad nie powinien pozwolić .na to, że­
by nadal dotyczą oe nas nailbtiżej sprawy,, 
co do ktorach mocarstwa zaslTzegły sobie 
dec\”zję, były rozstrzygane bez naszego u- 
dzMu.

Na ) konferpTjcji . genueńskiej Lloyd 
George zrobił fatalną .prólre pertraktowa­
nia mocarslw En ter ty z Rosją sowteoką bez 
udżliału 'ninvch państw. By? to jeden z nwf 
nieaa^czpiejszyołł kroików, jakte zrobiła En­
tente na tej kóńferencjj. krok, który dał po­
zór Niemcom, bretok ot 'do pmvohraania się 
na te narady, żebv uśn-rarar^-dliwie zawar­
cie ©drobnego traktatu w Raspwłte. Po tym 
traktacie -dopiero mocarstwa iramały za ko­
nieczne odwołanie s!e i d© iuiftycb .©aństw.

Sadze, że powinro bvć przvkwtainieSn 
dła Traszetro Rzndń, że!bv uważał Ta obowią­
zujące dła ęielńe nad-.ń hdlko te ndkwały,- 
(przy którach iego głos bedtye yw słuch ary 
i p<rwy Irtórreb k*ęo -udział bęteteie zapew- 
nicto/ na .nndMpw-te równości.

S o h rw e  o d r e ^ w  n te  nwots b y ć  gm1®- 
ranefa dbuteteczna ipckwłH. PraerńwOoo aora- 
swom sa IraułT ŝcbi-swe i r»i,-żnięl 1ń««to-rja bę­
dzie docSefcufa. kto pomimo oświadczeń po­

ke jowycb z tej i z teanfej stropy ponosi wi­
nę za wybuch wejay. Dziś aojiuaa© ctdręsb-
ne są nieunhra ione.

KONIECitNOŚĆ OGÓLNEGO WSPÓŁ­
DZIAŁANIA.

AJ© <fl« zapewniieuża pokoju fcoaBeczn©
są feme formy mięikynarodiowego współ­
działania i one są niotmikm.KHie. Bo jeżeli 
obotk Ekitenty, wiedbarniioinazowainej zo so­
bą przecież, powstaje niieałyatranie ndebea- 
pieczpy sojtusz iriesu i ecłso- rosyjski, to prze­
cież byłoby pop reski nteiako zdawan iean 
Się fatalistyczneim albo raa wybu-dh wojny, 
ałbo też na bardzo głębokie’ i trwale na­
prężenie stosunków, gdyby się nie uciekać 
do 'WBzysScicłi spoecfoów, aby pomimo ist- 
mieaira tych odrębnych sojuszów w rozmai­
tej foitmie, jednakże był grunt iiKędpyuaro- 
dwvego współ-d zda ton i ą, ażeby Europa ni© 
rozbiła się na ten szereg odrębnych soju­
szów, 'bo jeżeli znikną ta konferencje, je­
żeli trie rozwinie się Liga Narodów, jeżeli 
marazie nie bedzie. przyjęta choćby tak ni­
kła rzecz, jaką jest pakt gwarancyjny, to ' 
nie będzie nici, łącznc#h Europę, i ntebez- 
pieczieńshTO dla pokoju znacznie się wzmo­
cni. Jedno i drugie w olbecuyoh waminlkach 

•i jest potrzebna. " W jakiim stosumiku <będ'ą 
! do siebie te dlwa roferje organizacji, to za­

leży od ewolucji dziejowej. W każdym razie
■ ci, którzy szczerre clecą pokoju i dążą do 
tego pokoju. ®a głęboko zainteresowani w

■ tem, abv obok koniecznego sojuszu z Fran- 
I cją. obdk przyiaznych -i bliskich stoswrfków 
; z pań-shwatmi Ententy, obok wsnóldzjiałanto 
i z państwami bnlh’ckilrniif, z .małą En tenfą,

istniały i rozwijały się formy ogólnego 
; wi=g>ół(teiałanaa 1 poTozumaowaiiia ®'ę 

.państw,
I dlałego TtWEŻnm za słuszne stanowi­

sko delegacji polskiej na konferepoji ge- 
mjueńsfeięj, że dokładała wiszeltiob -wysił­
ków, aby te konferencja nie została rozbi­
ta. bo słusznie zauważył p. Minlfeter Skip 
nruhft. że w rarte. gdyby ta konferencja zo­
stała rozbita i dicprcwadzila do nowego roz­
jątrzeni a stosunków, to my, jaiko saisiedzi,, 
może bvlib^mv nriuszend płacić za „rozbi­
te garok?* konferencji.

UKŁAD BAŁTYCKI.
Proszę Panów, chciałbym zwrócić u- 

■wagę no to, skoro mówiany o układach i ®o- 
jwszach, że tnwsżPimy za bardzo pożądany 
ukł-atd bałtycki. Ale w Idzimv w tym ukła­
dzie pewną lukę, któroj (Mś mtoaem wio 
możemy uwm-a-ó, zak' towac z tego wzgiledo, 
że porozumienie z Litwa Kowieńską jest 
oa-razte niem nżi’‘we. Danóki jedtn-ak ta 
sprawa litewska będzie -stała ma przeszko­
dzie. dtoęx>tv uikład battvcfci bodtele dość 
ebwiemv.’ feoda na-sfiroiie bardzo zmliemie i 
będziemy widzieli te liczne objawv. że pań­
stwa bałitycfńe, to z Rosłą sowa-edką, to z 
Litwa, to z nem? się umawia ją i że te -sto- 
suniki przechodzą, w sposób często dość 
ratewyifflSntony, ncjroEmaiitoze stopnie gorą­
ca i  oziębienia. '

STOSUNEK DO MAŁEJ ENTENTY.
Ohce zwrócić mvaige <w stosunłcu do 

tmątea Ententy że p-totą Adbidlesowa JMałef 
Ententy*' jest znowu nasz stosunek do 
Czech. Chodzi o układ, który zawrur? p. 
Skirtmmt. aile którego nie .przedłóż'^ Sej­
mowi db ratyfilcs-aji. bo wszj*3tkle stroiHH-



otwa uznają ten układ za n ierabezpieczają- 
cy interesy Podsńci, za niedający nam żad­
nych reakiycih korzyści. Sprawy najbliższe 
na>ra, sprawy kfdmeśia polskiej nie są  w  tym 
trak tacie  zabeapi^azoise. Wskażę tutaj wp. 
spraw ę szfkóił •poiski'di. W skażę tutaj, że 
podczas obecnego kryzysu pirzetnysiowcy 
eaescy systemartyaBnie rugują robotników 
.polskich z M w yk i fopalń  na Śląsku Cie­
szyńskim. Usuwają preedewszystkiem ro- 
)boitn!ifkófl( polskich, których często zastępu­
ją roboMkatnS czeskimi. Już jest 2.000 
bezrobotnych na czeskiej części Śląska Cie­
szyńskiego i ci ludzi« nie m ają co ze sobą 
robić dlatego, że haifcnicy u  nas pracy nde 
dostaną, a  zresztą bardzo często ci robot­
nicy wyraKxmti z p raiy  m ają chałupy, ka­
wałki ziemi w zaborze czeskim i są intere­
sant? gospoda ncziom i zwfązaaiS z tamtą dziel­
nicą. Tak, że to równouprawnienie naro­
dowe, k tó re  nem  rzekomo zapewniali Cze- 

• si w tym u/kładzie, w raeczywi&to&ci Zupeł­
ni© n ie istnieje. W  końca .pnaeeie przyj­
dzie db chwali, Mody tuzeba będzie się za­
jąć sprarwą ratyfikacji tego układu, a po­
mimo, że tyle czasu m inęło od podpisania 
układu, .nie widać żadinyoh oznalk, ażeby 
Qzeei w jakiejkolwiek 'dziedzinie robili 
nam ustępstwa i  uwzględni:al i interesy tej 
ludności polskiej, wobec której państwo 
polskie ma tern większe obowiązki, że nie 
doczekała się pcteczenaa z  Polska, o któ- 
rom tale marzyła i d la  którego tyle ofiar 
poniosła. Pomi jam inne sprawy, ale  już 
to czyni niemożliwym przyjęcie układu. p. 
SkiTmnnta.

KONWENCJA WOJSKOWA.
Skoro mówilmy o  układzie z Francją, 

to nie mażemy pewnej rzeczy pominąć. Jest 
tajetruniaa- pwMiomą, o  której zresztą już 
mówliono w Kctaijsji wojskowej, że istnieje 
tąjjna konwencja unilSaima pomiędzy Ppl- 
ską a  Francją. Otoż muszę skonstatować, 
że Fzad n ie  skom unikow ał te j konwencji 
m ilitarne; w  sposób naturalnie poufny, o- 
bowiązujący d!o zachowania tajemnicy, Ko- 
m 'sji spraw  zagrani cznwh. To jest rzecz 
bardzo niebezpieczna, gdy mamy głosować 
układy polityczne, a Kofniljlsja spraw  zagra­
nicznych, k tóra powinna być tą kuźnicą, w 
której świadomość polityki zagranicznej 
ćojkmi aeśrotikowuje się, jeżeli ta' komisja 
o pewnych rzeczach nie wie i  „nie m a prar 
vva“ Viedrziec.

Kiedy w  Komisji spraw  wojisk. zapyta­
no p. Min. Spraw Wojsk.,, czy praw da jest, 
że w  tej konwencji m ilitarnej jest ustęp, w 
którym Polska zwbowfezuje się do wpr<> 

'watfeeroa dtwuileMeif .służby wojskowej, p. 
Min. Odpowiedział ani tafle, ani nie, odpo­
wiedział, że to jest tajemnica. Jeżeli kou- 
wenęja m aiłem  a zawiera szczegół o  or­
ganizacji wopkowej, którym u,przędza się 
ustawę sejmową i gdy, zdąje się, stało się 
to z winy Rządu polskiego, w  takim  razie 
trzeba zwrocie uwagę na  niebezpieczeń­
stwo, tlkwisce w takich praktykach.

UMOWY GOSPODARCZE.
Proszę panów, a#e mam zatolam  zbyt 

długo zaprzątać uwagi 'Szanownych .panów', 
zresztą kweatja jest, jak się zdiajje, Ipraesą- 
dzona. Nie będę się wldarwał w szczegóły 
uimlowy gospodarczej! 'bo to ,jnż ipó części 
wykonał kolega Grabski, wskazu jąc na  to, 
że urnowa naftowa .jest oparta iąa jedno­
stronnym przywileju francuskim, który w 
rzeczywielości może doprowadzić do mono­
polu Francji, który bardzo ogranicza poli­
tykę Rzędu polskiego w  stosunku do gór- 

'nietwa naftowego, wśl.carzał też, że umowa 
handlowa przynosi daleko większe korzy­
ści Francji, niiż nam. A lt M a j chodzi je ­
szcze o rzecz zasadtóczą. My. -zgadBajac 
się na układ polityczny, iwidiząe korueczność 
sojuszu, n ie możemy się źgod!rić na to, że­
by zmuszano do przyjmowania pewnego 
w erdyktu ekonomicznego ze strony nasze­
go sojusznika.

CIĘŻARY SOJUSZU. KONIECZNOŚĆ 
WŁASNEJ POLITYKI.

Mówiono tu, że pod względem poliłyc®- 
uym marny korzyści i musimy okupywać to 
ciężarami ekonomioznemi ; ale, proszę Pa­
nów zwrocie na  to uwagę, że z niieiwątpH- 
wemi korzyściami palityoznomi, z koniecz­
nością polityczną, dla k tórej ten sojusz ist­
n ieje w życiu i ta umowa polityczna jest 
ty tk o  jego stwierdzeniem  i sformiulowa- 
nieim — są połączone ,i ciężary polityczne, 
-wypływające dla nas z  sojuszu z Francją, 
ciężary bardzo poważne.

Jeśli Angtja tak często zwraca się  prze­
ciw nem i w tylu sprawach robi nam trud ­
ności, to w znacznym stopniu dlatego, że 
myśmy' zawarli tak bliski .sojusz z Francją 
— jak ktoś się wyraził: Jeśli Anglja chce 
Francję uszczypnąć, to nas bije pałką. A 
więc jest to ten ciężar polityczny, letóry my 
niesiemy w związku 7. koniecznością tego 
sojuszu politycznego. A więc nie jest on 
dla nas samą tylko korzyścią polityczna, i 
to również Francja musi i powinna uwzglę­
dnić, a w' każdym razie my pod tym wzglę­
dem musimy bronić swojej 'samodzielno­
ści, ażeby i ze względu na to, że ten sojusz 
jest nietylko obroną, ale i ciężarem dla nad, 
i bardzo poważnem zobowiązaniem, musi­
my ̂ bronić się od tego, aby n ie stać się ko­
lon ją Francji i bronić się od tego, aby nie 
stać się klijenlesn wobec możnego patry-

cjusza. Dlatego w ramach tego sojuszu i 
w dążeniu do pacyfikacji rzeczywistej całej 
Europy,' WHzystItakHi dostępnymi środkam i 
musimy dążyć do tego, aby polityka nasza 
zagraniczna była czynea, samodzielna i 
dbała o  energiczną obronę interesów; Pol­
ak;. Dla samej trwałości tego sojuszu ko- 
niecznem jest, ażebyśmy miedi swoją poli- 
tykę, przy której nasze interesy byłyby 
śmiało i energicżnłe bronione.

— w «■■»« 1

Mały fełjeton.
M ÓJ JEDYNAK.

O ile otrzymuję listy od czytelników, 
są one po większej części pełne wymyśl&ń, 
złorzeczeń i wszelkich wogóle rzeczy słod­
kich, jak cytryna z papryką. Przestałem  je 
wreszcie czytać. Aż tu  dzisiaj otrzymałem 
list bardzo miły i bez wymysłów. Brzmi on, 
jak następuje: „Sz. P. Zysławie! W idzia­
łem fotografję Pana i widzę, żc Pan ma je­
szcze sporo włosów, a nietylko jedynaka, 
jak Pan pisałeś w „Kapelusiku szyk"... 
Niech Fan napisze do „Robotnika" co 
śmiesznego, jaknajprtedzej. Chętna czytel­
niczka Pańskich feljetonów. Ella". Tatuś 
dodał, że moja korespondentka liczy sobie 
12 wiosen.

Kiedy robiono mi zarzuty, że jestem 
„Wojtkiem żydowskim", zakałą, drabem, 
bolszewikiem i t. p., nie uważałem za sto­
sownie prostować tych opinji, ale kiedy 
12-letnia przyjaciółka posądza mnie o o- 
szustwo, tego już przemilczeć nie mogę.

„Szanowna Elui Fotografja mej gło- 
wy, na której ujrzałaś tyle włosów, jest 
tylko jedną, z wielu fotografji, jakie mogą 
albo mogły Ci wpaść w rękę. Kiedy pisa­
łem o moim jedynaku, o moim jedynym 
włosku na łysinie, to pisałem prawdę, gdyż 
jest to tylko jeden z. moich siedmiu wize­
runków. J a  wyglądam rozmaicie. Raz po-

L i s t y  1
5 maja.

Prace przygotowawcze nad memoran­
dum dla delegacji rosyjskiej zostały wczo­
raj jeszcze ukończone. Pomimo długiego i 
ciężkiego porodu, jednomyślności nie osią­
gnięto: Belg ja  nie chciała, a więc nie mogła 
zgodzić* się na tekst artykułu szóstego. I 
dziś nie była obecna na rannem posiedze­
niu, na którem tekst, ostatecznie wyrówńa- 
ny j zredagowany miał być ostatecznie 
przyjęty.

O wstępie pisałem onegdaj. Został 
przyjęty jednomyślnie. Zawiera urzędową 
wiadomość, o utworzeniu konsorcjum mię­
dzynarodowego dla eksploatacji Rosji, po­
myślanego wedle planu niemieckiego.

W stęp poucza o tera, co Anglja, F ran­
cja, Włochy, Belgja — gotowe zrobić gwoli 
podniesienia stanu ekonomicznego Rosji. 
Bolszewicy żądali dwu miljardów dolarów. 
Anglja zapowiada kredyt do wysokości 26 
miljonów funtów, F rancja nie może dać 
pieniędzy, daje nasiona do siewu, maszy­
ny rolnicze aż do pługów parowych i trak­
torów włącznie, weterynarzy, chemików 
rolnych; lokomotywy (1200), wagony to­
warowe (25.000), i t. p. Podobnie Włochy, 
Japon ja  — ofiaruje kredyt do wysokości 8 
milj. yen. Belgja uchw aliła\v  parlamencie 
k redyt do wysokości 250 milj. franków. 
Przyrzeka, że kredyt ten może być z cza­
sem podniesiony do wysokości mil jar da 
franków. (Oferta Polski, zgłoszona i przy­
jęta  na zebraniu, nie została objęta tek­
stem aktu).

Tyle ofiaruje Europa. „Do, ut des": 
czego wzamian żąda od Rosji? W ielu r z ^  
czy.

Memorandum zostało roztelegrafowa- 
ne po świecić i czytelnicy nasi znają je. 
Nie będę tedy powtarzał tutaj dosłownie 
tekstu, ale musimy poświęcić objaśnieniu i 
interpretacji tego tekstu trochę uwagi. Czy­
telnicy wiedzą z gazet, że Bslgja katego­
rycznie (pomimo wszelkich prób skłonienia 
jej do podpisu, czynionych przez Lloyd 
George'a), odmówiła podpisania memoran­
dum Ze względu na artykuł 7 (dawniej 6), 
dotyczący własności prywatnej i nie zjawi­
ła się na ostatniem posiedzeniu podkomisji 
a jej przedstawiciel, min. Jaspar, zgłosił na 
piśmie żądanie usunięcia ze wstępu, podpi­
sanego na 2  dni przedtem, ustępu, dotyczą­
cego pomocy, jaką deklairuje Belgja. P. 
Barthou już nie było, był w drodze do Pa­
ryża; zastępował go drugi delegat p. Bar- 
rere, który ną wstępie oświadczył, że sto­
sowanie do rozkazów, otrzymanych z Pary­
ża, może pozostawić podpis Francji pod 
dokumentem z zastrzeżeniem, że uzyska on 
uprzednio zgodę rządu francuskiego; zgodę 
tę może uzyskać p. Barthou nie wcześniej, 
niż 3 maja.

Lloyd George wyraził zdziwienie, że p. 
Barthou nic mu nie mówił w przeddzień 
wyjazdu o tych zastrzeżeniach. Barrere o- 
świadczył, że nie wiedział o nich,v  że za- 
strzeżnia te nadeszły do Genui na godzinę 
przed odjazdem Barthou.*

Przyjęto wtedy pierwsze pięć artyku­
łów memorandum. A rtykuł pierwszy, jak 
wiadomo z depesz, wywołał długo i ostrą 
dyskusję, podjętą przez p. Bratianu w imie-

siadam łysinę, to znowu czuprynę bujną, 
jak trawa na stepach. Raz jestem rudy i 
mam nos krzywy, jak Herod, to znowu po­
dobny jestem do żabora i wtedy nos mam 
plaski, jak taca. Czasem, jestem siwy, in­
nym razem zaledwie meszek puszczam so­
bie na wardze.

„Zapewne dziwi cię to, moje dziec­
ko, że mam tyle twarzy, ale zaraz ci to wy- 
tłomaczę. W czasie, kiedy ty miałaś dopię­
to  osiem lat, Niemcy i A ustrjacy uciekli z 
Polski i wtedy kraj nasz odzyskał wolność. 
Sprawiło mi to wielką radość i zacząłem 
wtedy skakać, jak polny konik. Prędko je­
dnak zauważyłem, że chociaż opuścili nas 
ciemięzcy, którzy Polskę męczyli i okradali 
dłużej, niż sto lat, wśród Polaków samych 
powstało mnóstwo ludzi niedobrych i sob­
ków. Więc postanowiłem z nimi walczyć i 
przedewszystkiem wyśmiewać ich, ponie­
waż ludzie najbardziej obawiają się śmiesz­
ności.

„Ale, moja Elu, większość wogóle lu­
dzi lubi śmiać się z kogoś, ale obraża się 
zaraz, gdy się kto z nich wyśmiewa. Więc 
gdyby się na mnie obrazili, toby nawet nie 
spojrzeli na mój „mały felieton", ale wy­
rzucili go za okno. W tedy to przyszło mi 
na myśl, ażeby zrobić tak. Będę udawał, że 
to ja jestem śmieszny i będę sam siebie wy­
śmiewał. W tedy czytelnicy nie obrażą się, 
ale powoli zaczną w innych wyśmiewać to, 
co śmiesznego ja powiedziałem o sobie, a 
potem to może i sami w sobie zobaczą nie­
które śmieszności.

Aby siebie samego wyśmiewać, zaczą­
łem się rozmaicie ubierać i rozmaicie opi­
sywać, a zawsze tak. żeby się ze mnie śmie­
li moi czytelnicy.' Dlatego to mam siedm 
różnych postaci, a jedna z nich jest na­
prawdę łysa o jednym tylko włosku długim 
na pół metra, który też nazwałem jedyna­
kiem". •

Zysław. .

G e n u i, '

niu Rumimji (i z poparciem p. Skirmunta). 
Rezultatem  tej dyskusji było dodanie ustę­
pu, w którym sowiety zobowiązują się do 
powstrzymywania się od wszelkiej akcji, 
mogącej wzruszyć „status quo" terytorjal- 
ny i polityczny państw innych (w tem m iej­
scu p. Lloyd George wystąpił z zastrzeże­
niami z powodu granic wschodnich Polski,,., 
ale po krótkich wyjaśnieniach ze strony 
polskiej i rumuńskiej, ustąpił). Niewiadomo 
dlaczego w artykule tym mowa jest o Azji 
Mniejszej, wymienionej oddzielnie w osob­
nym ustępie.

A rtykuły II i następne aż do artykułu 
VI włącznie — dotyczą długów. Sowiety u- 
znają tedy długi zaciągnięte przez rząd 
carski albo przez rząd Tymczasowy. A rty­
kuł ten atoli dodaje, że uwzględniając sy­
tuację, w której Rosja się obecnie znajdu­
je —  państwa nie będą żądały w  obecnej 
chwili ani sumy kapitalnej ani procentów 
od kapitałów, zaliczonych Rosji podczas 
wojny. Aljanci odrzucóją pretensję sowie­
tów v/ przedmiocie szkód i. s tra t poniesio­
nych w Rosji od początku wojny. W  chwili, 
gdy stanie ugoda pomiędzy aljantam i a Ro­
sją w przedmiocie likwidacji albo uregulo­
wania długów wojennych, aljanci zapropo­
nują parlamentom swoim redukcję długów 
rosyjskich,* v,robec stanu, w jakiem się Ro­
sja obecnie znajduje. A rtykuł 4 opiewa, że 
Sowiety uznają odpowiedzialność za długi 
wobec obeveh poddanych zaciągnięte przez 
rządy carskie albo przez Rząd Tymczaso­
wy, Dotyczy to też zobowiązań miast, sa­
morządów, instytucji użyteczności publicz­
nej. Sowiety zobowiązują się w ciągu ro­
ku zawrzeć nowe umowy z -właścicielami o- 
bligacji.

Co się tyczy własności prywatnej — 
artykuł 7 zabrał najwięcej czasu i w osta­
tecznej postaci brzmi, jak następuje. Przy- 
zńaiąc rządom Sowietów prawo organizes 
wania własności, jak uważa za stosowne i 
wyboru systemu, jaki uważa za najlepszy, 
podpisani żądają, aby Sowiety zobowiązały 
się restytuować, odbudować, ewentualnie 
indemnizować cudzoziemców z tytułu kon­
fiskaty albo sekwestru własności. W  wy­
padkach, kiedv poprzedni właściciel nie 
mógłby wrócić do swojej własności, Sowie­
ty zobowiązują się dać kompensatę wza­
mian za utracone prawa. Poprzedni właści­
ciel będzie mógł kompensatę, z której nie 
będzie zadowolony, poddać orzeczeniu Try­
bunału rozjemczego, który określi, czy kom­
pensata jest sprawiedliwą i wystarczającą. , 
Jeżeli orzeknie, że nie jest wystarczająca, 
wtedy dawny właściciel otrzyma satysfak­
cję, to znaczy m ajątek równowartościowy. 
Jeżeli Trybunał orzeknie, że zwrot własno­
ści jest niemożliwy, poszkodowany właści­
ciel otrzyma wynagrodzenie w  bonach pań­
stwowych. W  razie, gdyby rząd Sowietów 
nie mógł zwrócić majątków poprzedniemu 
właścicielowi, nie będzie miał prawa oddać 
ich osobom trzecim. W  razie, gdyby kiedy­
kolwiek miał tę własność w podobnych 
warunkach przekazać, ^poprzedni właściciel 
zachowa zawsze pierwszeństwo. Na wypa­
dek, gdyby eksploatacja m ajątku nie mogła 
się odbywać inaczej, jak tylko przez inkor­
porację do większej całości, artykuł powyż­

szy zastosowania nie znajdzie, ale dawny 
właścicicd zachowa prawo uczestnictwa w 
eksploatacji zbiorowej proporcjonalnie do 
dawnych s.woich praw. Określenie „po­
przedni właściciel" obejmuje spółki akcyj­
ne finansowe, przemysłowe, handlowe ro ­
syjskie, które w chwili ogłoszenia nacjona­
lizacji znajdowały się w zarządzie cudzo­
ziemców7 albo w których cudzoziemcy po­
siadali poważne udziały, jako właściciele 
akcji, czy obligacji. Określenie to dotyczy 
i cudzoziemców, korzystających z docho­
dów7 własności, której prawnymi właścicie­
lami byli poddani rosyjscy;

Memorandum liczy w ostatecznej po­
staci artykułów 1.3. Najważniejsze poda­
liśmy powryżej. Inne rozpatrzymy w związ­
ku z odpowiedzią Sowietów. Przedstawi­
ciel Francji nieobecny dał znać, że Rada 
Ministrów poleciła mu podpisać dokument 
tylko wyraźnie W tym wypadku, o ileby 
Belgowie podpisali. ‘Belgowie zaś kategory­
cznie podpisu odmówili.

T d k  te sprawy wyglądają dzisiaj. J u ­
tro wraca delegat francuski. Przywozi 
„rozkazy" z Paryża. Junctim  — z Belgami 
w wypadku podpisania memorandum. Przy­
wozi bardzo ważne dyrektywy w przedmio­
cie paktu mającego być podpisanym w Ge­
nui w przedmiocie nieatakowJhia sąsiadów. 
Tydzień przyszły powinien być decydują­
cym w historji konferencji genueńskiej.

Stanisław Posner.

Samowola i wyzysk.
Od trzech lat w b. Kongresówce i w 

b. zaborze pruskim robotnicy rolni korzy­
stają  z pełni praw, przyznanych im przez 
Sejm ustawodawczy polski. W  b. Galicji 
zaś p: Gałecki, obrońca i opiekun obszar­
ników i kapitalistów, drwi sobie z praw 
Rzeczypospolitej, zasłaniając się względa­
mi formalnymi i nie chce uznać elem entar­
nych praw  robotniczych. Dla p. Gałeckie­
go ustawy austrjackie wciąż żyją i obowią­
zują, ustawy zaś państwa Polskiego nie ob­
chodzą go. Od dwóch lat bezmala toczy 
się dyskusja bezowocna pomiędzy p. Ga­
łeckim a ministrem spraw wewnętrznych i 
min. pracy na tem at uznania dekretu o pra­
cowniczych związkach zawodowych, wyda­
nego przez Rząd p P ad erew sk ieg o ^  dniu 
8 lutego 1919 r. (Dziennik Praw  Nr. 15). 
P. Gałecki uważa, że on ma prawo być pa­
nem życia i śmierci robotników rolnych, p. 
Gałecki wydaje polecenia starostom, ci 
zaś policji, która w barbarzyński sposób ro­
bi najścia na lokale związku, zamyka je, 
wytacza sprawy za organizowanie robotni­
ków rolnych, jednem słowem aparat admi­
nistracyjny z p. Gałeckim na czele wysłu­
guje się dzielnie a bezprawnie obszarni­
kom małopolskim. Obszarnicy małopolscy 
drwią sobie wobec tego z żądań robotni­
czych, ich opiekun bowiem ma ustawę au- 
strjacką. %

Umowy zbiorowe, zawarte w b. Kon­
gresówce i w b. zaborze pruskim, w Mało- 
polsce nie obowiązują. A obszarnicy tazem  
z ks. J . Rostworowskim, który bronił W 
„Przeglądzie Ziemiańskim" społecznej roli 
ziemian, okradają w7 nikczemny sposób ro­
botników rolnych. Bo jakże inaczej na­
zwać taki np. fakt, że w powiecie Olkuskim 
robotnicy rolni mają 14 cnt. metr. ordyna- 
rji bez posyłki, a w graniczącym z nim po­
wiecie Chrzanowskim 10 cnt. metr. razem  
z  posyłkami! Pvtamy, jakiem prawem ob­
szarnicy małopolscy okradają jjuż 3 rok ro ­
botników rolnych?!

Jedynie wówczas obszarnicy małopol­
scy liczyć się będą z żądaniami robotników 
rolnych, gdy ich się przyciśnie do ściany. 
Zdzierstwo obszamicze tam się kończy, 
gdzić się zaczyna siłą organizacji zawodo­
wej. Ale w danym wypadku za wyzyskiwa­
nie robotników rolnych przez żubrów mało­
polskich odpowiedzialność spada na Rząd, 
który jest moralnym sprawcą krzywdy ty­
siącznych rzesz robotników rolnych, ponie­
waż palcem nie msza, by poskromić prak­
tyki o, Gałeckiego, opiekuna obszarników., 

Pytamy: kiedyż się to skończy?!
Gdzież jest p. M inister Pracy, dlacze­

go milczy, czemu nie postaw  sprawy po­
wyższej na ostrzu noża?, Zbliżają się mie­
siące letnie, czas najwyższy skończyć z sa­
mowolą policyjną p, Gałeckiego i wyzy­
skiem żubrów małonolskich, uprawianym w 
stosunku do robotników rolnych!

J. Kwapiński.
- i  V i h - * i ,  1 u  * | - |— ~  " * - i— i i i i j m w — r , r

Drobne wiadomości. '
Pomnik Jauresa. w postaci popiersia 

na -cokole, wznieśli robotnicy paryscy w 
wielkiej sali Giełdy Pracy 30 k w ie tn i a  r. b.
26 kwietnia 1919 r. rozpoczęto zbierać 
składki na pomnik, które w dn. 20-go kwie­
tnia 1920 r. dosięgły sumy 7.571 franków. 
Ogłośzono konkurs, w którego wyniku naj­
większą ilość głosów uzyskał projekt rzeź­
biarza Niclausse’a, któremu też pęlecono 
wykonanie pomnika. Poświęcenie pomnika 
odbyło się w sposób uroczysty, przy udzia­
le orkiestry i śpiewaków. Levy-Bruhl wy­
głosił odczyt o życiu Jauresa.
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m&io/we,
“ BORYSŁAW.
(K orespondencja w łasna).

►

Tegoroczne święto majowe w ypadło w Bory­
sławiu imponująco. U sU ła praca; wszystkie skle­
py zam knięto i wstrzymano ruch. kołowy.

O godz. 1-ej odbyło się zgrom adzenie na  pL 
Wiktorja, skąd, po wysłuchaniu przemówień tow. 
tow.: Moraczewskiego. Suwały, Przewłockiego,
Markowskiego, M arkowskiej i H alucha i po przy­
jęciu rezolucji C. K. W., kilkutysięczny pochód 
ruszył na plac Spółdzielni Spożywczej, gdzie za­
brał głos tow. Markowski.

Z pomiędzy niesionych w pochodzie tablic z 
hasłam i odezwy majowej C. K. W. w yróżniała się 
tablica Zw. Młodzieży Robotniczej „Siła”, i zwra­
cały uwagę dzieci robotników, maszerujące sa 
sztandarem.

Przemówienie na pl. Wiktorji przygodnego ko­
munisty, który, deklamując na temat „jednolitego 
frontu", rzucał oszczerstwa na P. P. S. i  przywód­
ców micjsoowych organizacji zawodc vych, nie zna­
lazło w śród zebranych żadnego posłuchu.

Ogólne oburzenie wzbudziło zachowanie się 
policji, która dnia 1-go maja paradowała po uli­
cach Borysławia z bagnetami. Porządku pilnowa­
ła, jak zwykle w dn. 1 maja, m ilicja robotnicza. 
Robotnicy nie pozwolili aresztow ać jednego z u- 
czestników pochodu, na którego rzuciła się policja.

W pochodzie brało udział dużo robotników 
Ukraińców, pomimo, że oficjalny ich obchód, orga­
nizowany przez Radę Robotniczą U. P. S. D. odbył 
się eeebrao, e  godz. 11 przed południem.

PRZEMYŚL.
(K orespondencja własna).

Obchód pierwszomajowy m iał przebieg nadzw y­
czaj imponujący. P raca stanęła  wszędzie. Na 
zgrom adzeniu przem aw iali tow. tow.: poseł dr. Li- 
berman, Feluk, Jasińsk i i Nowoświat, poczerń przy­
jęto rezolucję majową C. K. W.

Im ponujący pochód przeszedł głównemi ulica­
mi m iasta i rozw iązał się na Rynku, po ponownem 
przem ówieniu tow. posła Libermana.

W ieczorem odbyło się przedstaw ienie dram a­
tu  robotniczego p. t  „Pokonani — zwycięzcami" i 
koncert, następnie w sali Klubu Robotniczego urzą­
dzono zabawę taneczną.

MYŚLENICE.
(K orespondencja w łasna).

Poraź pierwszy urządziliśm y w M yślenicach 
obchód 1 maja. Pochód robotniczy, który  z or­
k iestrą na czele uroczyście przeszedł przez mia­
sto, otworzył wreszcie oczy naszym wrogom co do 
siły  zorganizowanej klasy robotniczej,

HARKLOW A.
(K orespondencja w łasna).

W szystkie kopalnie nafty stanęły w  dn. 1 m aja.
O godz. 12 Ji pochód ze śpiewem pieśni robot­

niczych przeszedł przez miasto, poczem odbyły się 
przemówienia. Następnie odbyła się zabaw a ta ­
neczna, k tó ra  trw ała  do późnej nocy.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta*—  P o se  lzen e 308.

Sejm polski jets niewątpliwie oryginal­
ny pod jednym względem: w iadnyua bo­
daj parlamencie nic mowi się tak mało o 
polityce zagranicznej, jak w naszym. Trze­
ba dopiero wyjątkowych .okazji, jak np. 
nieuniknionych ratyfikacji umów z pań­
stwami obcemi, aby na plenum Izby w eszły  
sprawy zagraniczne. A le i wtedy większość 
sejmowa starannie unika szerszej dyskusji. 
Bez dyskusji ona!a się odbyć wczoraj raty­
fikacja umów z Francją, jednak Z. P. P. S. 
zastrzegł sobie głos na plenum dla uzasad- 
niego swego stanowiska, odrębnego od sta­
nowiska referenta większości p. St. Grab­
skiego. P. Grabski zalecał przyjęcie łącz­
ne ratyfikacji wszystkich czterech umów z 
Francją: politycznej i gospodarczych, pod­
nosząc jednak, że umowa handlowa ko­
rzystniejsza jest dla Francji, niż dla nas. a 
umowa naftowa daje wręcz jednostronne 
korzyści Francji. Tow. Perl imieniem Z. P. 
P. S. oświadczył, że wobec połączenia spra­
wy ratyfikacji umowy oolitycznej z ratyfi­
kacją krzywdzących Polskę umów handlo­
wej i naftowej — posłowie socjalistyczni 
wstrzymują się od głosowania nad ustawa­
mi ratyfikacyjnemu Tow. Perl przytem o- 
mówił całokształt naszej polityki zagrani­
cznej w związku z, odbywającą się konfe­
rencją genueńską podnosząc konieczność 
prowadzenia takiej polityki sojuszów i po­
rozumień międzynarodowych, która zape­
wniłaby Polsce korzyści i zmuszała do u- 
slępstw w doniosłej wagi sprawach gospo­
darczych i nie narażałaby na szwank na­
szej samodzielności i niezależności.

Ponieważ po przemówieniu tow. Perlą  
przv drugiem czytaniu przerwano dyskusję, 
p Hirszbom skorzystał z trzeciego czyta­
nia, aby wygłosić przemówienie nudne i 
długie, jak artykuły wstępne „Naszego Ku- 
rjera“, którego p. Hirrzhom jest naczel­
nym publicystą i ,,Polit?cusem“. Krytyka o- 
becnej polityki zagranicznej Polski zakra­
wała mocno na zachwalanie niedoszłego 
sojuszu angielsko - włesko-nietniecko - ro­
syjskiego do którego p. Hirszhorn chciałby 
włączyć Polskę.

W szystkie umowy ratyfikowano ol­
brzymią większością w z y  wstrzymaniu się 
od głosowania Z. P P. S.

***
Dyskusja nad ordynacją wyborczą 

► zbliża sie ku końcowi Odbywa się obecnie 
nad jednymi z najważniejszych rozdziałów, 
o sposobie obliczania i rozdziału mandatów  
7 list okręgowych i państwowych. Dokoła 
tej sprawy rozegra się najzawziętszy bój. 
Tymczasem piastowcv, krocząc konse­
kwentnie po linii utrącania mniejszveh 
stronnictw, wr.ieśli poprawkę, aby do man­
datów z list państwowych miały prawo te 
stronnictwa, które zdobędą mandaty conaj- 
mniej w 8 okręgach, a nie w trzech, jrk u- 
chwaliła komisja. Tow. Czapiński i Nie­
działkowski natomiast bronili poprawek- Z. 
P P S., zmierzających ku temu. aby listy
państwowe były naprawdę korcktywa wy­
borów proporcjonalnych, a nie nowym
przywilejem dU: wie!Kich stronnictw. Obra­
dy nad tvm rozdziałem przeniesiono na na­
stępne posiedzenie.

Nnwv minister b^r^bi . Os­
iowski nieszczęśliwy miał debiut w Sejmie. 
Prosił o odroczenie sprawv urlopów dla 
pracowników, bo— uie zsooznał sie z oro- 
jektem. Panie ministrze! czv nie wstyd wy­

chodzić z takiemi propozycjami przed Sejm? 
Przecież ministerjurn przemysłu i handlu 
miało czas zająć stanowisko w tej sprawie 
w ciągu całego roku i są tam urzędnicy, 
którzy na sprawie tej znają,się i mogliby w 
bej " ie wystąpić. Ambicją pp. ministrów 
powinno być ułatwianie Sejmowi pracy 
prawodawczej, nie zaś utrudnianie.

ORDYNACJA WYBORCZA.
Obliczenie dzieln ika  wyborczego.

Po odczytaniu in terpelacji przystąpiono do dal- 
*rych obrad nad ordynacją wyborczą.

Po przedyskutowaniu kilku artykułów  natury 
ściśle technicznej, do art. 90 głos zabrał tow. Li- 
barman i uznał go za najw ażniejszy artykuł w ca­
łej ordynacji, jako ustanaw iający sposób oblicze­
nia d zieln ik a wyborczego. W edług mówcy w K ra­
kowie głosowałoby około 70.000 osób. Przypusz­
czalnie na P. P. S., Str. Mieszcz. padłoby po 20.000 
głosów, na Zw. Lud. - Nar. 15.000, Żydzi 10.000. 
Tymczasem, gdyby zastosować system proponowa­
ny przez komisję, Kraków w najlepszym razie 
mógłby wybrąc tylko jednego posła. Byłby nim 
praw dopodobnie przedstaw iciel P. p , S„ lub Str. 
Mieszcz.-Deraokr. Gdyby zaś zastosować sic «fo 
popraw ki P. P, S., to w cdie zasady de Hondta 
wszystkie cztery m andaty byłyby obsadzone. To 
samo dotyczy Lwowa. O fiarą byłby tu Zw. Lud,- 
Nar.

W  tein leży tragizm losu, że wałczę o  sprawie..
dliwość, z k tórej korzystać będzie narodow a de­
m okracja. Stronnictwa, które przypuszczają, il na 
podstawie tej ordynacji wzmogą się a a  siłach, mo­
gą się grułfo zawieść, gdyż nie należy ufać powie­
dzeniu Bism arcka, że Pan  Bóg jest zawsze za sil- 
nrm i batalionam i. Przy ordynacji wyborczej Pan 
Bóg może te bataljony opuścić.

Nie zaprzątajm y sobie również głowy zbytnią 
troską o większość w przyszłym Sejmie. Nie po­
trafiliśmy tej większości wytworzyć przecież w na­
szym Sejmie. Zastanówmy się też nad tem. te  n- 
trącając średnie i małe stronnictwa, nie dopuścimy 
do prac prawodawczych wielu zdolnych i pożytecz­
nych sił, jakie posiadaja. Mówca apeluje do więk­
szości, aby mimo uchwał stronnictw  w- tej m aierji, 
poddała  swe stanowisko rew izji i poparła  popraw ­
ką mniejszości.

P. Fi ł.na (N. P. R.) przestrzega przed narzu­
ceniem ordynacji przez sojusz dużych stronnictw  
przy poparciu „ Wyzwolenia". Co do sposobu obli- 
czenia. popiera popraw kę P. P. S.

P. Buzek  sprzeciwia się metodzie obliczania 
de Hond ta, który  sprzyja stronnictwom małym, 
d t Y le strontuutwo i34* silniejsze, tembv mniej

Sprawa obliczania p rzy  listach państwowych.
j  f’rzy8J*Pion5> do łącznej dyskusji nad a r t  94 
do 96, actore mo\vią o sposobie oblicz a r ia  w d ro ­
biem i tr  z sciem skrutynjum . Do art. *>4 postawiły 
£w. Lud. - Nar. i Piasfcowcy poprawkę, żądającą, by 
mancla.y, pozostałe do podziału według list pań­
stwowych przypadały  łylko tym stronnictwom, 
które przeprow adzą w e*!em państwie swoich po- 
słow przynajm niej w  Ośmiu, a projekt komisyjny I 
mówi: w trzech  okręgach wyborczych.

i ou>. C zapiński dowodzi, że gdyby p rry ję to  tę j 
popraw kę to te trzy artyku ły  razem stanowiłyby j 
cios, wymierzony w stronnictw a stosunkowo raniej- 
sze, robotnicze. Sensem listy  państwowej jest u- 
zupełnić zasadę równości wyborczej, zagw aranto­
wanej przez konstytucję, tak by w yborca nietylko 
głos oddaw ał, lecz także wiedział, że ten jego głos 
zostanie zużytkowany, że nie przepadnie, lecz znaj­
dzie wyraz w składzie sejmu. Te artykuły , a szcze­
gólnie poprawka endecji i ludowców, jednali są nie 
uzupełnieniem, lecz uszczupleniem dem okracji, są 
złamaniem konstytucji. Więc gdyby w Polsce 
trzy  stronnictwa robotnicze: socjaliści, N. P. R. f 
chadecy zdobyli wszystkie m andaty w 7 okręgach 
i gdyby w innych okręgach zostały resztki icb gło­

sów, wynoszące razem miljony, to jednak w szyst­
kie razem nie będą m iały dostępu do listy  p ań . 
stwowej. A  idzie ta  o warstwy robotnicze, miejskie, 
inteligenckie, w arstwy i klasy, reprezentujące wyż­
sze formy życia gospodarczego i kulturalnego.

Art. 98 mówi, i i  nie wolno mieć z listy pań­
stwowej więcej mandatów niż 50%  tej ilości, k tó ­
rą zdobyło w okręgach. Dotyka to  znowu specjal­
nie te stronnictwa, które będą rozporządzały o- 
gromnemi resztkam i i nie będą ich mogły wyzy­
skać.

A r t  99 w  nowej formie daje  prem ję stronnict­
wom wielkim, bo mówi, i i  w trzeciem obliczaniu 
głosow w razie cyfry jednakow ej m andat zdoby­
wa większe stronnictwa, a nie mniejsze.

W szystkie trzy artykuły razem są wyrazem 
dyktatury  dwóch wielkich stronnictw, wielkich 
liczbą, lecz nie rozumem stann. Musicie się Pano­
wie zdecydować, czy stoicie na gruncie dem okracji, 
czy zamaskowanej dyktatury, czy chcecie naślado­
wać przykład  sowietów rosyjskich, k tóre tak  obmy­
śliły  wybory, żeby n* zjazdach i wogóle w ro z . 
trzym ających instancjach zapewnić przewagę so- 
wietom robotniczym i żołnierskim — naśladujecie 
ten przykład  tylko oczywiście na korzyść warstw 
innych. To jest nagi gw ałt i rabunek dokonany na 
klasie robotniczej i na stronnictwach miejskich.

. ? ’ R e t aj (P. S. L.) zapewnia, że niema sojuszu 
między endecją a piastowcami. Zbieg poprawek 
jest wynikiem „możności demokratycznego II?) i 
parlam entarnego myślenia" Mówcy zależy na 
tem, aby przyszły sejm miał większość, w której 
skład muszą wejść istotne stronnictwa a nie mafie 
Mówca wnosi o przyjęcie swej poprawki, aby p ra­
wo do mandatów z list państwowych, miały listy, 
k tóre zyskają aim  m andatów w okręgach.

P. Bagiński („W yzwolenie"), mówi bardzo d łu ­
go, uspraw iedliw iając stanowisko swego klubu w 
sprawie ordynacji wyborczej. Idzie mu również •  
większość w przyszłym Sejmie. {Tow. N iedziałkow ­
ski- Powiedz, czy ma być 8 , czy 3). Ze względu 
na mniejszości narodowe możemy się oświadc"vć 
tytko za ograniczeniem do 3-ch okręgów fP  Ras- 
set: Od tego trzeba było zacząć). Co się tyczy 
ilości mandatów, które każde stronnictwo może u- 
zyskac z listy jsaństwowej. to klub nasz dał się 
przekonać wywodom posłów socjalistycznych i N. 
r .  K-owców, zgadza się na icb j'<»prav/kę.

P Narasz wnosi, aby ząmiast „trzy" umieścić 
„ptęć .

Na tem odroczona dyskusję nad ordynacją  wy­
borczą. ’ ’

R A TY FIK A C JA  UMÓW Z FR A N C JĄ .
Następnie p. St. Grabski w innemu komisji 

spraw zagranicznych referował sprawę ratyfikacji 
umów: politycznej, naftowej, handlowej i dw ustron­
nej, zaw artych między Francją a Polską.

Umowa polityczna nie wymaga bliższego uza­
sadnienia, bo daje tylko prawny wyraz istn iejące, 
mu już sojuszowi. Mówca przytacza punkty arro­
wy. którą podaliśmy w pelnem brzmieniu w „JKo- 
botniku" przed kliku dniami.

Z umów handlowych pierwsza b ila teralna re ­
guluje stosunki, jakie wypłynęły dla o b y w a l i  o- 
bu stron podczas i wskutek wojny. W praktyce 
umowa ta daje nam większe korzyści, zresztą jest 
oparta  na równomierności

le g o  nie można już powiedzieć o konwencji 
handlowej, Polska zobowiązuje się dla towarów 
francuskich stosować cła zawsze najniższe, jakie 
przyznamy w umowach celnych jakiemukolwiek in­
nemu państwu, F rancja  nam tego praw a nie przy­
znaje, bo nie przyznaje go żadnym innym pań­
stwom. Pozatem my przyznajem y. Francji jeszcze 
obniżenie ceł dla pewnych towarów, po części p rzed­
miotów zbytku. N iewątpliwie konwencją ta* daje 
Polsce pewne korzyści ekonomiczne, jednak korzy­
ści F rancji są znaczniejsze.

T?.kźe umowa naftowa jest dla Francji korzyst­
niejsza, bo praw ie wyłącznie jednostronna. Za­
pewnia nam ona przypływ  kapitału  francuskiego, 
a! • korzyści bezpośrednie ma z tego oravdr tylko 
F rancja. Zapewniamy np., że ceny nafty dla kon_ 
sum eji wewnętrznej nie będą niższe, niż to jest ko­
nieczne dla należytego oprocentowania kap itału  
francuskiego, zwalniamy ten kap ita ł od podatków 
od kapituło i t. p. Dla Francji :est rzeczą ważną, 
że przyjdzie pierwsza w nasz przem ysł naftowy aa 
tak  dogodnych warunkach.

R atyfikacja umów przez Sejm nie jest tylko 
formalnością, bo ma doniosłe znaczenie d la całego 
pokoju w Europie, jako przeciwwaga do sojuszu 
bolszewicko - niemieckiego w Rnpallo. S tw ierdza­
jąc nicjiewność sytuacji w związku 7. konferencją 
genueńska, mówca pcinosi, że' gdy się szuka ja ­
kiegoś trak tatu  gwarancyjnego — najściślejsze po­
rozumienie między Francją, PoUką, M ałą Entents 
i państwam i baltyckicm i — jest barierą  między 
dwoma najniebezpieczniejszym i czynnikami niepo­
koju i dlatego ta ratyfikacja ma doniosłe znaczenie.

Przem awia n.astępnie tow  Perl, którego prze­
mówienie podajem y na czele numeru.

P . Hirszhorn zastrzegając się, że nie jest by­
najm niej przeciwny umowie z F rancją, w ą tp i,'czy  
należało zawierać umowę jednostronną z jednym 
tylko aljanteui, sko~o interesy aljantów  rozchodzą 
się. Jest zdania, że przyjaźń Francji będzie w ąt­
pliwa, z chwilą powstania „trzeciej Rosji".

Mówca krytycznie zapatru je  się rów rież na u- 
mowę z Czechami i aa  porozumienie z M ałą Ęntea- 
tą, uważa., że z konferencji genueńskiej praw ie nic 
me mamy, że F rancja  Foiskę tatr. mało popiera,, a 
p. Barthou o nas zapomniał. Twierdzi, że nie m oż. 
na zawierać sojuszów ponad głowami sąsiadów 
(Rosi; i Niemiec).

Przem ówienie j*-. Hirsz-horna wywołuje protest 
p. Rosseta, k tóry kończy swe przemówienie okrzy­
kiem: .„W przyjaźni z F rancją, ku postępom  ludz­
kości!" (Braw a i oklaski).

Referent p. Grabski, nie w dając się w dysku­
sję z p. H irszhoraetn, stw ierdza, iż niepraw dą jest 
jakoby nasze granice były otwarte. Nie możemy 
dopuścić, aby jo traktow ano, jako kwest je otw artą.
A sojusz z F rancją  daje  nam do tego podstawę. 
(Brawa).

W szystkie cztery trak ta ty  Izba ratyfikow ała 
w drugiffl* i trzeciem czytaniu jednogłośni*.

Towarzysze nasi w strzym ali się od głosowania. 
Po przegłosowaniu ustaw ratyfikacyjnych rozległy 
się oklaski i okrzyki na cześć Francji.

Następnie p,^ Tarnaw ski referował ustawę o 
przystąpieniu Polski do konwencji .haskiej. U sta­
wę przyjęto  w drugiem i trzeciem czytaniu,

URLOPY DLA PRACOW NIKÓW .
Ks. K aczyński zdał sprawę z wniosku posła 

Gdyka w sprawie urlopów dla pracowników.
Projekt ustawy głosi, że pracownicy, zatrud­

nieni w przem yśle i handlu o trrym ują 8 -dniowy 
płatny urlop po roku pracy, .1  15 dni po 3 latach. 
Umowy zbiorowe lub indyw idualne korzystniejsze 
dia pracownika pozostają w mocy. \v/inni prze­
krocz' nia przepisów tej .ustaw y podlegają grzyw­
nie do 50.000 mk. Drobne zakłady, zatrudniające

• 4 lub mniej pracowników, nie podlegają przepisom 
tej ustawy.

P. Krajna  (Zj. Miefczcz.) wnosi o odesłanie 
j projektu  do komisji przem ysłowo-handlowej. Wnio­

sek ten jednak odrzucono.
J P. W aszkiew icz (N. P. R.) wytyka wady usta­
wy, k tóra jest jednak pierwszym kroldem  i powin­
na być uchwalona.

Tow. Zietnięcki. Jeże li ustawa ta  ma osiągnąć 
*wój cek to muszą być osunięte jej najw ażniej­
sze wady. W art. 1 rażącą niespraw iedliw ością 
jest to, że się pozbawia urlopu tę grupę robotników, 
k tóra  pracu je  w w arunkach najbardziej uciążliwych, 
t  j. robotników w mniejszych zakładach przem y­
słowych. Co się tyczy pracowników handlowych, 
to art. 2 niesłusznie przyznaje urlopy tylko tym, 
k tórzy  pracu ją  umysłowo. To samo odnosi się do 
praoowmkow w biurowości. Następnie co do jed ­
nej katcgorji, mianowicie do górników i wiertaczy, 
nie można uzależniać czasu urlopu od czasu pracy 
w danym przemyśle, gdyż robotnicy ci często zmie­
niają  miejsce swej pracy. N ajw ażniejszą jest jed­
nak poprawka, k tóra domagłl się skreślenia art. 6. 
Ten artykuł, wysunięty na komisji przez przedsta­
wiciela Rządu, przekreśla całą ustawę, gdyż przy­
znaje M inistrowi praw o ustanawiać wyjątki od tej 
ustawy bez wszelkiego ograniczenia, jak mu się 
żywnie podoba. Bez skreślenia tego artykułu  u- 
stawa ta  nie jest wcale ustawą. Co się tyczy in­
nych poprawek, to oczywiście klub nasz będzie gło­
sował za wszystkiemi poprawkami, które zw ięk. 
szają korzyści dla robotnika, ale pragnę przestrzec 
kluby robotnicze przed licytacją w tyra kierunku, 
gdyż boję się, żeby nie skorzystał ten trzeci, t  j. 
te grupy, które tylko czekają na to, aby sprawę 
odroczyć.

P. R udnicki (endek), k tóry  jak  mu w ytknął 
tow. Żuławski, w komisji głosował za tym projek­
tem. za prop-." ow al odesłanie ustawy do komisji, 
przeciwko czemu w ystąpił p. Gdyk.

Zupełnie niepotrzebnie zabrał głos min. handlu 
Ossowski, tłum acząc się, że ustawę otrzym ał do 
ręki po raz pierwszy przed kilku godzinami i pro­
si o kilka dni czasu na zorientowanie się. Nie jest 
zasadniczym przeciwnikiem tej ustawy, tw ierdzi 
jednak, że jest ona opracow ana z molem zrozu­
mieniem irtoty przem ysłu.

Toco. Diamond. W niosek ten raz już był prze- 
głosowany, dlatego drugi raz nie może być poddany 
pod głosowanie.

M arszałek  zarządził odczytanie zgłoszonych 
popraw ek, poczem ośw iadczył te  już ze względu 
na poprawki, proponuje  odłożyć głosowanie do na- 
stfpnege posiedzenia. Tak też uchwalono.

STRA JK  DOZORCÓW DOMOWYCH.
Przystąpiono do wniosku nagłego p. G dyka •  

załatw ieniu zatargu z dozorcami domowymi
Ks. K aczyński wniósł rezolucję, upow ażniającą 

Rząd do skorzystania z uprawnień przysługujących 
mu do załatw ienia zatargów zbiorowych pomiędzy 
pracownikam i a pracodaw cam i rolnymi w celu 
jaknajszybszego uregulowania warunków m ateria l­
nych dozorców' docunwych, a tem samem do zlik­
widowania ratargu. Jednocześnie przedłożył u sta ­
wę u puwołaekiu Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
cze).

Tmv. Tiem iecki wnosi do tej ustawy ponrawłd,
zmierzające do zabezpieczenia akcji zawodowej 
wobec Komisji Rozjemczej, oraz pow ołania <ś* tej 
komisji przedstaw icieli zrzeszeń lokatorów. Do­
maga się też ustalenia term inu wygaśnięcia tej o- 
stawy na 1 m aja 1923 r.

W niosków tym sprzeciwili, się chadecy Gdyk l 
ks. K aczyński. Wobec braku quorum głosowanie 
odłożono do najbliższego posiedzenia, k tó re  odbę­
dzie się w e wtorek- \

I r a n ! ' : a  se!m «w a.
1  K O M ISJI SPRAW  ZAGRANICZNYCH.
W czoraj w komisji p. St. G rabski referow ał 

umowy z F rancją. P, G rabski polec3 umowy te de 
ratyfikacji z motywów politycznych. Tow. P erl 
w ystąpił przeciwko przedkładaniu  umów w toki 
sposób, jak to stale u nas się dzieje, podkreślą, że 
umowy gospodarcze powinny być przedłożone rów­
nież komisji handlowo - przemysłowej, staw ia od­
powiedni wniosek, pucz era w ystępuje przedrwk* 
łączeniu umowy politycznej z gospotiarczemi ź k ry ­
tykuje umowy gospodarcze.

Wszyscy następni mówcy zgodzfH sfą z tow. 
Perlem , że niewłaściwe jest traktow ani* twnuisji 
przez R ząd, ale że spraw y ni* można odkładać. 
Przedstaw iciel Min. Spraw  Kagr., p. Oiszewicz, ■- 
dzielił i ach owych w yjaśnień w swnwŁe umów gmr- 
podc.rczych.

Tow. P erl oświadczył, że w w osek wwój w a y n -  
wte przesłania umów gaspodana-pA  de  keauisfi 
przemysłowej cofa — ponieważ k on rs ja  nie chce 
sprawy odkładać. N atomiast oświadcz*, te  wobec 
połączenia urnowy politycznej z gospod arczem ł i 
niezakomunikowania kom isji konwencji m iliiar- 
nej — w strzym uje się od głodowania. P o c z e t u- 
chwalono polecić Sejmowi urnowy do przyjęci* —  

■szystkuni głosami przy w strzym aniu się tow. Perła. 
P. Ponikowski odczytał depeszą ai*_ S id r a w -  

ta, że odpowiedź Sowietów na memorandum przy­
jęto aaogół nieprzychylnie, że konfeienci* zapew­
ne wkrótce się skończy i że do omawiam* -praw y 
W ibw i G alicji W schodniej zapewne m e dojdzie.

W NIOSEK Z 12 MA JA 0  ZM IA NIE USTAWY 
Z U M A JA .

N a omegdajszem posiedzeniu Sejm uchw alił ■- 
stawę o uchyleniu ograniczeń or sp rawach ię * ś to -  
wyuh dl* kobiet na kresach wschodnich, postana­
w iając m. m., że ustaw a obowiązuje 10 Lat wstecz. 
Ustawę po referacie p. M ieczW wskiego b klubu Dł»- 
baoowicza, jak to często bywa w Sejmie, przy po­
wszechnej wrzawie szybko uchwalooo w drugiem i 
trzeciem czytaniu, tak, że tow. St. Bagiński z W ilna 
naw et nie zdążył postawić wniosku o odesłanie u- 
staw y na powrót do komisji z powodu trudności, 
jakie nastręcza choćby to postanowienie o działa­
niu ustawy wstecz. Wobec uchwalenia ustawy po­
w stała konieczność niezwłocznej jej nowelizacji i 
oto posłowi* wileńscy z inicjatyw y tow. Bagiń­
skiego postawili już w czoraj, nazaju trz  po uchwa­
leniu, wniosek o zmianie w uchwalonej ustawią,

r
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Konferencja genueńska.
Konferencja wobec odpowiedzi rosyjskiej

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Na wczorajszem posiedzenia komisji wojskowej 

obradowano w dalszym ciągu Bad projektem usta­
wy o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
Wybrano podkomisje, która ma opracować brzmie­
nie art. 54, 55 i 56, traktujących o odroczeniach 
służby Wojskowej jedynym żywicielom i ooobom, 
odbyw ającym  ‘ctudja wyższe.

BUDŻOT my. STRAW WTHWNĘTRZNYCTEL
Kcmtiyrja sflafctocw© - budżetowa rozpal '-ywała 

W Bnr; w dalsiym aiąęu prełnuuarz budżetowy 
813.1. spraw wewnętrznych.

Przy liŁele V. traktuj ącyimi o wraęfe© wędki 
b Kriwą i ępdcuhrją, referent poa. Trzciński zu- 
pronowat przyjęcie kwot prdbiB'itinwcryeh. przeciw­
ko czemu Opoo-edamU gję law. U uinairtd i Pączek, 
«k»nr gając się podVyi cae-n a kwoty, przASMCBoneg 
nr} uarąH -WK-.ltoi z lichwą, .id 200 nriiionAw odą Ko- 
iraisja jedmeik, .agreirie t  propozycją into, skarbu, li­
chwa Ii'a w-'esyg .owen:© kredytów ea uiuąri waSki 
e firhwa ty'iko do 30 cusSrwoa r. łx. Tuw, Pęczek ict- 
afcrzeg' sobie votarro mmeisrośaL

W dizi.de IV o pohejł -pEAstworwoj. retorto wy- 
KęzfJ wąńpfcrawśó co do otrzyarKiirato 'ttzo: Skmdb sumy 
4j8B!J mrSjcwińw, pnaliiniioowamn'tit iiho "pływ  od 
saiiK carlów  na u^rzyma-iie poil cji, która. jego zda­
niom, zbyt m."do obśiuguje rw'adfc; erwnorwi-itewe.

Tow. Pąchdk jxKidal ostrej krytyce dŁsakitmść 
policji.

Odipowfertrajae m  zarzuty, rayrreme poffiep, przed- 
stowjc cii niiin. sprawy wewn. arisjonory^ że  w  ostat­
nich asasoch -prawuaść pcóYjt Tnnaranie wareda, cne­
go dowodem fltouK.ee* e tęp im ie b o teew zrm i Co 
do Hsrafftu. daierowanego /pod adresem policj'1 flied- 
eaej. że biedom -wyrraasBa aeanamća to ojestał wyete-ry 
bere.v*g' ęday zafez b'cia arrecstowiatyvh, a mtorti 
nadirżjć orfdnrwata są aa‘yatemksst do dyp-jr/effi 
wSadz sądowych.

Na ipopatodakrvnemi podtedaeo-riu tow. D ranm d  
{ Pączek, Tuswiiązojąc do ipnzanjiSvvieift praeritjlamr«Le- 
l i  Rzadw, w dafczym c'aga sSv,t«rdaiiff, że jedock 
Btosiir\ki ncie sa trfe idyHican©, że  w  policji psmpje 

’ duch anSk/i-jsMurajny, system błeks i  OKffitreflowa- 
nia obywiatda.

IWiększońć konr'f^i trtrwettis budżet psH tfl b«o 
tttrwen. jrfeo toż ea'y prei'ijiu' iara (budżetu nito. spr. 
■wewn.

UdfW«80tv» irezducifę, wzywarącs (Rnęd <io frSu 
najszybszego wniesienia do Sejmu ustawy. Baibozpi©- 
rarrjąioej byt rodzin po iphlicjanteirh, poległych pod- 
eeas petoieofe obonniąslcn na poetenurkił.

Szocw-róJcme dpraraeoa ianto a praem óweń to.w. 
fem a-da i Pącsika podstnjy w  jtedayim * aajjbJiSż- 
zych nsHneróiw,

E rc n 5’ia  poV t^craa .
ZJAZD 8TR. OTESZCZAJSKISGO.

Dm 5 i 6 maja odbyt się w Wara*amto ajsari 
Wtosądów datollnacowycłi: Po l stkr. mreHOcz. Ma’opod- 
sfei, Zjóktn. Maessca., S r .  Nsarod. Postęp^ b. Kongre­
sówki, Zjeda. Miesnca. Ks. Poem oraz Stran. Pomo- 
ran. Ne ajfeedzśe tym itohwaJono: że wszysikae do- 
łytteanacrwe cngaPtzacje mieszcEańefete w  Polsce 
iąesą aię ic jedną orgmn :zację, przyjmując j-edeu 
prcgTTcn j jedną wspólną ce*wę: „Pofsk:© Zjedno- 
cneuie Mx-escw'Jwikie Narodowo - Pcwt^powo*' z ste- 
dŁibą aałząrfłł g ’ljiwineg® w  Wurszawie. Powalano 
epe-jsteą Itom-iąję, kióra ma następnym etjeżdcia 
praertetaw5 prejefc! pregraarra i  statotu.

Tymcz. nada ‘r-aczelm ma zwołać kongres tntots. 
castósłci w dirugriKjj .pojow-ie czorwta r. b.

***
Mim rolnirtwti Rccnyódkt podaje sdę do <fymf- 

Sji i obcynvine stencmtótóo pciłsetoeitaraa fitaan iw 
Mśn. rotolctwa.

**T*
P. August Zaffê ci W.aea 'jutro do Gemoi.

** *
SPsReTot.wo jngos'rriniartsk'e kato^orycżfiie aa^ 

przeczą wiKiiomcśrie.Tn. pedonym przez dziornlJd 
■wtoakie o aro&kmrowancu Cbarwabkiej fbapułkLM.

PrPGBS k r M L
PRZEMÓWIENIA STRON,

Krabów, 12 maja, g. 6 po poł. (Te!e!.).
Dziś w ostatnim dniu rozpraw przeciw­

ko Hoffmanowi i tow., oskarżonym z art. 
58-go Aystr. Kod. Karnego —  o zdradę sta­
nu, pierwszy przemawiał prokurator So- 
zański. Przemówienie jego słabe przemi­
nęło niepostrzeżenie.

Świetne przemówienia obrony wywoła­
ły  wielkie wrażenie. Obrońcy w osobach 
dra Heskiego, dra Rozenzwciga, -dra Woź­
niakowskiego i dra Brossa nawiązywali d<$  
procesu jaki w tej samej sali odbywał się 
przed 37-u laty przeciw pierwszym bojow­
nikom socjalizmu polskiego — Waryńskie-

3lu i tow., w którym przysięgli wydali je- 
nomyślny werdykt uwalniający,

WYROK UNIEWINNIAJĄCY.
Kraków, 12 maja, g. 9 w. (Telefonem).
Po przeszło dwugodzinnych naradach 

przysięgli wydali o g. 8 wiocz. werdykt, u- 
walniający jednomyślnie członków P. P. S. 
Hoffmana i Bednarczyka, zaś dra Boi. 
Drobnera, BI urna i dra Wodeckiego—więk­
szością głosów.

Równocześnie przysięgli odczytali je­
dnomyślnie przyjętą rezolucję, dającą wy­
raz ubolewaniu co do praktyk defensywy 
krakowskiej z powodu niejasnych i nie­
prawdziwych zeznań jej konfidentów.

Trybunał na podstawie werdyktu ogło­
sił wyrok itwałniający wszystkich oskarżo­
nych. Ponieważ ze strony prokuratora nie 
zostało z g ło s z o n e  zażalenie nieważności — 
oskarżeni ^ostali natychmiast wypuszczeni 
na wolność.

STANOWISKO BOLSZEWIKÓW UTRUDNIA 
DYSKUSJĄ

P»yi, 12 'maja. (lAATj./lPól.urrzędowy komand- 
kat, węKłjj-y dań w nocy. st^tonctoa, ie  podczas 
wvaoraąjizycfa rocwiów WŁeesor-yuh mcędasy Lii>yd 
Gtvegwto a Ba'j<ttou d Samom-em 36m .en.ac.no jod- 

t n«aiyśza e ł i e  oiepraejedautne steotwii 3 boteapwi- 
toó*’ uftousdiia ckalaae pirowwdcieaie dyakutiji.

■Prayd ojxxtobir;* «» pLna.-ediaer.iu f-o. kotndteto 
zapaulii-e pcAtfiaiŁJwton e  wyt4aui.a <io d»i«gix'ji ro- 
■łyjtłkiffj .en-argicamej noiy z krytyką odpow.ediai ao- 
wtoctoeg. Lilojrd George ma u- użyć onJpowiodi, J«ał 
praV,nJupod̂ Uie, ie w cawe prac ekąpertóW' Lloyd 
G<x*yjtr tx?,iŁi» uai-ewut pcy.-kćć mwtdy d!lsi p ktu 
gwanmcyj^ogo. Odjpowjiaia to iiitoretsoim Putski i 
ftiemji.jii.

ZjpywLacfatan© oa yrtęonj ooaiot&ećiic padikwaii- 
sri podE-tyuaaej odffcioBjo ca daig.

STANOWISKO FRANCJI.
Genua, 12 maja. (!PAT). StawMifilko Fremcjr w  

dysfisuB#jcłi nuJ ąpraiwami .rosyj.ik e.uv. jest Lupe’mle 
jiauue. fira'-ujB fxe pudpi«aJa mwwroMdiwn % daiia 
2 toaja, mctaowuije wayr wiaaeJiką awufbodę. W daJ- 
sny* b ewentoatoycK ruaprawtaDh Frameja będaie 
praytlopudobta e  wyetępowaia, zarówno j: k i Befcgja, 
jodyuao <w ohuroikterse .pójumędowysn, Ibyodwuswj- 
c el Franujii ogreaiŁtey ib^aiię do aieeiekiia .pre^tej <ite- 
klaracrjS za odiktóen.em koćitomncjd i 'nie praed-wsia- 
wiaiby eię utwwiaeniiiu teonjBąji raieczio«snia:wwywt ma- 
j-ooej zbadać aaćą«.'!u.ioaie rewyjskto. Mć«3 ■ we jest, i i  
delegacja fctaacufcika OędŁto uaiteęała na Uą by kon­
ferencja odb'% w pooiedBiadeik i  'vufcaretk oefcataie 
posdtadaeiMa datooaroa

ABSTYNENCJA DELEGACJI FRANCUSKIEJ.
Wiedeń, 12 maja. (!PAT). ^foue Fraie Pmase* 

donosi z Paryua: Pomcaire oówiadieziył wcawisj
ÓŁmaiifcaractn Sronotk&jai, ie  dekypcja Bran«kka 
nie olayynjtitfa pod-eoauja opiMBcaesnia Genui, tera 
tyiUko paleeeae, alby roe .braia wdznnłu w ewenitual- 
-jyh  dalsesycii Dsmdacfa tnad kwestią rosyjaką.

55DANII? DELEGACJI ANGIELSKIEJ.
GecyA. 11 łresji (pAT). Zdsn etn detogarji aa- 

głeSakńej, odpowttedź rosyjska wtraia być ow siana  
za podittaw© do ÓB-Iasej jJysfcmsji. SrJoreitara Lloyda 
Geargeća, sir Edfwand Gaig, ońwyyiicayj praedstaiwi- 
ctoiom prasy, że delegacja oao -była nigdy iego wta- 
nśa, i i  JloąpaL© wtmaa aa  .praedtkumiwoe im memo-

Szczegóły
ZAKOŃCZENIE ODPOWIEDZI ROSYJSKIEJ.

Genua, 11 maja. PA .T . Końcowy us-tęp me­
moriału rosyjskiego opiewa: Rząd rosyjski wysłał 
swoich przedstawicieli do Genui w tej nadziei, ie  
dojdą oni tutaj do porozumienia z innomi państwa­
mi. Osiągnięcie calu powyższego zależy od tego, 
żeby państwa, które zorganizowały zbrojną inter­
wencję w  Rosji zrzekły się przemawiania do Rosji 
w tonie zwycięzcy do zwyciężonego. Rosja n ie  zo­
stała zwyciężona. Jedynym tonem dyskusji, któ­
ra może doprowadzić do zawarcia układu jest ta­
ki ton, który powinien mieć miejsce między pań­
stwami pertraktującemi ze sobą na zasadzie rów­
nouprawnienia. Rosja gotowa jest poczynić mo­
carstwom znaczne koncesje, ale tylko pod tyra wa­
runkiem, że koncesjom tym będą odpowiadały 
równowartościowe koncesje strony drugiej na rzecz 
narodu rosyjskiego. Masy rosyjskie nie przyjęłyby 
układu, w którym udzielone koncesje nie byłyby 
wyrównane rzeczywistemu korzyściami. Jedynem  
wyjściem z trudnej sytuacji byłoby wzajemne anu- 
lowanię, zobowiązań i kontrpretensji, wynikających 
z przeszłości między Rpsją a innemi państwami, 
choć i w tym wypadku rząd rosyjski jest zdecydo­
wany uszanować interesy małych posiadaczy. Je­
żeli jednakże mocarstwa chciałyby nadal zajmo­
wać się rozwiązywaniem spornych kwestji finanso­
wych, istniejących między Rosją i niemi, wówczas 
możnaby te sprawy przekazać zamianowanej przez 
konferencję mieszanej komisji rzeczoznawców, któ­
rej praca rozpoczęłaby się w czasie i na miejscu 
ustałooem przez wspólne porozumienie. Delega­
cja rosyjska stwierdza, że wielką przeszkodą, któ­
ra 'dotychczas powstrzymywała tok pertraktacji 
był fakt, że wyżej wymieniona idea wzajemności 
nie została jeszcze zastosowana przez wszystkie 
mocarstwa. Delegacja rosyjska nie może jednak- 
żę wstrzymać się od zaznaczenia, że przeprowadzo­
ne dotychczas rokowania, otworzyły drogę ck> ści­
ślejszego zbliżenia między Rosją sowiecką a obce- 
mi mocarstwami. Delegacja rosyjska wyraża tedy 
zapatrywanie, że różnice, które wyłoniły się przy 
rozwiązania trudności finansowych, nie przeszka­
dzają temu, aby mogły być w Genui rozwiązane in­
ne zagadnienia, interesujące wszystkie kraje, prze. 
dewszystkiem zagadnienie gospodarczej odbudo-wy 

v Europy i Rosji oraz zagadnienia, dotyczące wzmoc­
nienia pokoju. Rosja przybyła na konferencję z 
zamiarem pojednawczym i żvwi nadal nadzieję, że 
jej dążenie w tym kierunku będzie uwieńczone po­
myślnym wynikiem.

Praga, 12 maja. P A .T . „Pragcr Tageblatt“ do­
nosi z Genui, że podczas konferencji z  ministrem 
Schanzerem minister Skirmunt i dr. Benesz zapro­
testowali przeciwko uchwale mocarstw zapraszają­
cych co do poruszenia na konferencji genueńskiej 
kwestji mniejszości narodowych. Minister Skirmunt 
i dr. Benesz oświadczyli, że poruszenie tej kwestji 
wywołałoby niepotrzebne podniecenie i nowe kon­
flikty. Dr. Benesz oświadczył podobno, że w wy­
padku zajęcia się konferencji tą sprawą, państwa 
Małej Ententy wycofają się z konferencji genueń­
skiej.

Dt!a Krfe mi
—  Stolica święta nie ofrzymała żadnej wiado­

mości o zawarciu układu między Watykanem, a 
Sowietami. Zresztą misja delegata apostolskiego 
w Genui polegała nie na doprowadzeniu do układu 1 

. z sowietami, lecz na dołączeniu do warunków, sta- 1

raadsem odpeirtofejeć katęgosyraas* „tek* łub „me*,
gfdja ixtr'JA'L'cxtt teiks w podobaiydi rc&ow aoiadh 
jeist mpetfa.e Tceuiuiżliwa, G.-egg aaza.ezyi że pierw, 
saa csęsć dpowśedz: rosyjskiej jest <L«ć pustą pofte- 
iraStą, ikióra odpowiada zwyczajom bokzievvifloVw. 
Pn»w<teirwa trość ddkiumento z:i w jjta dopiero 
w jego caęśoi ostatmiej, w której jneniioirjiał stwier­
dź:., i e  od Rcrći eądsi sśę 'bardzo paważ ych f cięż- 
k.fh awfeawijMkń, dająo jej w zsmifcia aa to ezaatt 
abietoke. R osjrao pragTą fewe. t̂.ję skrrcrtcretyawać, 
t. z. dameyajif się. ażeby cbneńlić dakfedin'e ich zo- 
bowiązraia, a 'równocześnie wysokość 'kiedytów. 
lotćryilh iłiejotesŁia żądctąią od Euroiły. W edług po- 
glĄtow <toiega»gi amg ek Jsrisj, odjppwertź rosyj-tka 
zawiiersi jodncik momeoity dodaf aie i BrdowaJoyął*. 
Jeo. Sr, to część cułpawieAa, w  fctó*c| Rorya daj© 
w'TTCa STwemoi pragnieniu pokoju oraz gotowości 
przyat^piesua do p ihto  o oieaŚBik»wwtóat

KRYTYKA SZANCERA
Gorniat, 12 .maja, (PAT). iWłcsIkfi uir®istor spraw  

7Sięi«iai>-*ny_ih Sciha.riiaecr «a koaferonej' m Cam  deśla 
Stauapa wobec dtieantfcairzy wazy-iOcufc ferajów 
ijHrawłHtarwi! entjpceć obecnej 9ytu.«ji koafeie-cjL  
preetlelY. B2ij's3k:!em poddał csteej toryćyoe odpowiedź 
rosyjwką, a rwirsąscroa .je; część ipo'emiic*oą, nataywa- 
jąc ją propagieradwi, mającą na oeliu wjik cairie irie- 
usćępMwońcd rcoyjnk ej. Nastęipnie Sdracmer rozwa­
żni kenikSuzje i  wraioriki, .prope: O'wame .prar* Rosjan, 
iKJMjąc js  *a oecerhcwzme tendencją Sotwuproiniso- 
wą i joogiące fl^sżyć aa reataą podatawię do dysdeu- 
sji. Ponatem poiein iaowzd s cdlpowuedażą sowietow, 
duraxxiaao, że  weEttSWtto państwa, |iośvnięcagąo sarnę 
20 m  tjonów fuax’dw eN ertogów  idJa kaoMorrihsn ad- 
bodiowy RoejŁ, wyicraują teedwscie. których Rosja 
a n  powimna SekoewaźyA Wifeeiiy, ucwBtośraąe w  
fcvpitotle 'kxrr.saroijiem w  */*, cayfflśą dBa sw ego bud­
żetu w ysfek  poważny, śwtodraący o  ich dobrej wo­
li. Prcporwwaiiy pnzwz Hosjfam kontito* rawatmaaw- 
ców fcWban-zser za potosebay, bowśenn prace
jego uuizsU-wiią '[jrzyapiesEjeme ą«oimiyśteych fcontoet- 
cy ih  twyniików. INa a?jpj-iańie w  sprawie Gałicji 
Wacłwdioiieji, ScteKzer o»kHj^vćed»ał z  złfcBcpotourrem, 
śo poSkorreii^ja polity cm *a ma tę  eprsm ę  badać, 'nie 
będz e  jej jeumaik rczatrzygela, bcroźem trio należy 
to do kcmpeteinoji (padkortó^ii Na zsk-mezmó© m i­
nister Scbsoaar oświarittzyf, iż  iriare podpisy wiać 
te& tot Laadtowy potóloo-wloski.

odpowiedzi
CO JESZCZE ZAY/IERA MEMORIAL 

SOWIECKI?
Genua, 12 mają, PA .T . Omawiając memoran­

dum do sowietów z dnia 2 tuaj a, memorandum so­
wieckie przedewszystkiem stwierdza, te  stanowi o- 
no" krok wstecz w porównaniu z warunkami, posta- 
wionemi Rosji w punktach umowy z willi Albertis 
z dnia 20 kwietnia, oraz, że jest ono, zdaniem so­
wietów, zboczeniem z drogi, wytkniętej uchwałami 
w Cannes. Dalej memorandum nadmienia, te  dele­
gacja sowiecka przybyła do Genui z szeregiem pro­
jektów, dotyczących kredytów t pożyczek niezbęd­
nych Rosji Oraz z listą koncesji przemysłowych, 
górniczych i rolnych. Komitet rzeczoznawców —  
mówi memorandum sowieckie — jako warunek 
przedwstępny przystąpienia do badań nad temi 
sprawami postawił zobowiązanie się Rosji do uisz­
czenia długów państwowych oraz zadośćuczynie­
nia pretensjom osób prywatnych. Taka metoda sta . 
nęła na przeszkodzie należytemu posuwaniu się naj­
ważniejszych prac konferencji. Dalej memorandum 
utrzymuje, że prywatni kapitaliści przybyli już do 
Rosji pracować, nie czekając na uregulowanie kwe­
stji długów. Jednakże dla spowodowania wielkie­
go napływu kapitału zagranicznego do Rosji nie­
zbędne są, jak to przyznaje memorandum sowiec­
kie, gwarancje, dane przez rząd rosyjski oraz w 
związku z tem konsolidacja międzynarodowego 
stanowiska tego rządu, która może być wynikiem 
tylko uznania Rosji sowieckiej dc jure. Rosja, 
świadoma swych obowiązków względem narodu 
rosyjskiego, przyjmie na siebie tylko takie zobo­
wiązania, których będzie mogła dotrzymać. Polemi­
zując z memorandum mocarstw, memorandum so­
wieckie przypomina, te  rola Rosji nie może być 
zastąpiona przez rolę żadnego innego państwa i 
ża jej dotkliwy brak na rynku światowym musiał 
spowodować trudności gospodarcze, w obecnych 
warunkach nie do naprawiefltiia. Rozwiązanie pro­
blematu rosyjskiego winno opierić s lf  na idei, że 
ofiary, wymagane od Rosji, muszą być zrównowa­
żone ofiarami, poniesiooemi na korzyść Rosji. 0  
ile rządowi rosyjskiemu nić będą zagwarantowane 
środki finansowe, niezbędne dla podiwignięcia sił 
produkcyjnych kraju, to handel Rosji z zagranicą 
napotka na trudności nie do przezwyciężenia. Da­
lej następuje drobiazgowa krytyka poszczególnych 
artykułów memorandum mocarstw (o czeta już d o .
nosiliśmy).

wianych Rosji przez konferencję, warunków pon­
tyfikatu. dotyczących spraw religijnych w  s t o s u n ­

kach z sowietam i
—  Według wiadomości prasy włoskiej w  czwar­

tek minister Skirmunt i de “Facta podpisali umowę 
handlową polsko - włoską.

— W tygodniu przyszłym rozpocznie się w  
Genui kongres wschodni z udziałem Indji, Persji, 
Afganistanu, Turcji, Armenji, Mezopotamii, Pale­
styny, Arabji i Egiptu. Zadaniem kongresu będzie 
rozpatrzenie wszelkich kwestji wschodnich w sto­
sunku do Europy.

—  „Temps" zamieszcza artykuł, krytykujący 
ostro postępowanie Lloyd Georgc'a, a w szczegól­
ności zapowiedź rozpatrywania przez konferencję 
genueńską spraw W ileńszczyzny oraz Małopolski 
Wschodniej.

— Finlandzki prezydent ministrów, Yennola, 
oświadczył, tc delegacja -finlandzka w Genui wesz­
ła w kontakt z Litwą, w spory której z Polską Fk»- 
landja nie ma zamiaru się wtrącać.

S j i r ó  s t t t a n  ® l i i i
NIEBEZPIYL2EŃSTWO STRAJKU WŁÓKNIA­

RZY ZAŻEGNANE.
Łódź, 12 maja. PA .T . Wszystkie związki za­

wodowe w przemyśle włókienniczym zgodziły się-, 
na zaproponowaną przez ministra pracy p o d w y żk ą  
w wysokości 21% , odrzucając natomiast katego­
rycznie żądanie, by przez dwa miesiące robotnicy 
wstrzymali się od rewizji ustalonego cennika i od 
starań u nowe pud yżld. Wobec zgody robotników 
na proponowaną podwyżkę, ^niebezpieczeństwo 
strajku w przemyśle włókienniczym w Łodzi jest 
zażegnane.

STRAJK METALOWCÓW.
Łp4ż, 12 maja. A.W. W ostatnich kilku dniach 

odbyły się pertraktacje między robotnikami a prze­
mysłowcami przemysłu metalowego. Związki ro­
botników metalowych wystosowały żądanie pod­
wyższenia płacy q 75%, {Wobec oiedojścia do po­
rozumienia wybuchł dnia U  maja strajk robotni­
ków metalowych, który ogarnął szereg większych • 
fabryk, zatrudniających przeszło 5.000 robotników. 
Dziś wieczorem próbowano dojść do porozumienia, 
narazić bezskutecznie.)

iCataitfBfi ST’ra
Poznań, 12 maja. P.A.T. Pociąg pospieszny, 

t. zw. międzynarodowy, dążąćy z Berlina do War­
szawki wykoleił się dziś o godz, 2-giej w nocy mię­
dzy stacjami Otusz i Dopiewo. Maszynista pocią­
gu pospiesznego poniósł śmierć na miejscu, zaś pa­
lacz odniósł ciężkie rany i zmarł w 2 godziny po 
katastrofie. Ponadto jeden z konduktorów jesż 
ciężko ranny, jeden zaś lżej. Z pośród pasażerów 
jedna tylko osoba odniosła lekkie obrażenia- Wszel­
kie poszlaki wskazują na to, że powodem wykole­
jenia pociągu pospiesznego było rozmyślne rozkrę­
cenie szyn.

MmmIMism
—  Angielski kanclerz skarbu, Robert Hornu, 

oznajmił w Izbie gmin, iż rząd angielski oświad­
czył jasno, że nie zamierza udzielić pożyczki Ro­
sji sowieckiej.

—  Prezydent Stanów Zjednoczonych przedło­
żył ustawę o ograniczeniu emigracji do Ameryld 
na dalsze 2 lata, licząc od 30-go czerwca r, b.

—  Estońska agencja urzędowa donosi z Mos­
kwy, że odbyło się tara burzliwe posiedzenie cc*-, 
trafnego komitetu wykooawczege, na którem, n* 
skutek rewelacji Szlapnikowa, rozważane „finan­
sową działalność Trockiego". Szlapoikow dowo­
dził, i e  Trocki zebrał majątek, wynoszący z górą 
30 mil jonów rubli zlotem.

— Na posiedzeniu Sownarkoom iwewutae* 
wniosek Trockiego o zniesieniu w Rosji pstry ar cna 
tu oraz całej hierarchji duchownej.

— Referentem ppraw gdańskich, któro będą te­
matem obrad Rady Ligi Narodów będzie w zastęp­
stwie tehi’ego Wum-racs de Leon. referentem w spra­
wach Litwy pozostaje nadal Hymans. Kwestjo 
mniejszości będą przedstawione przez Clarka, kon­
ferencja sanitarna przez Tang - Tsai - Fou.

—  W środę przybyli z Gdańska do Genewy: 
komisarz gjnerałay Rzeczypospolite) Polskiej, Plu­
ciński, oraz £« y  Hacking.

PRASA ZAWODOWA.
W yszedł z druku Nr. 2 „Chłopskiej Gazety*. 

Na bogatą treść numeru złożyły się: Artykuł wstęp­
ny, O ziemię dla małorolnych i bezrolnych czyli 
bankructwo polityki ludowców. Darowizna, której 
nie przyjęto. Poseł Stapiński a wybory. Kwiatki 
z działalności naszych księży. Bijący ksiądz. Emi­
gracja do Francji. Ksiądz agitator. Co słychać 
w kraju i co słychać zagranicą. 0  komasacji. In­
terpelacja. Ze stosunków folwarcznych. Poradnik 
gospodarczy. U  pszczół. Korespondencje. Ce­
na pojedyńczego nunffcru wynosi 40 mk.

i  sprawie siraila t e l l i  i  twm'\
Wczoraj delegacja dozorców -tonwwych z  oećę_ 

żoaą mv»gą praysiuchm-a’a aię z g^l-srji obradom 
Sejmu., w  praeścemwiMu, i e  Sejm weferae pod 
gę tę  fatalną sytewrę, jaka wyiiwomzyila aię z powo­
du dtegiego strajku i  da możność inus2»a ia  z  mar­
twego punktu.

Inaego jednak adenin był Sejm. Rrfferełał ta . 
Kaczyński ®jodzi! arę niefortunni© na pTnewmręcJB 
porządku dziennego sprawy zatargu dcaons&w do­
mowych z  'punktu 7-go raa 8-y, t. j„ ostaifii. I v la -  
fe se  fciedl ypngy kcanu Spawwsi do*arvów tforawiwys* 
weasAa pod obrady, o&ssalp aię, '& l&siba fionlów 
jeat róewyatePOHjąoa fmmtoj Jiid 140 .podóiwj, wo- 
boc czego gfoKmimA 'cad1 iwmmkrlem p. marazatok 
Sąjmw odtoży* d» następnego (wtonrJc
do. (16 mafja) —  dlo azetgp gcdtdarffi:® pcfmagala pra­
wica seijiin,0iwai radując przMlu-z*#- la obecreycti o*  
aaS. Na tę  prar.ń&ę sejnywię w to fa eść  doKvrofifW 
^osow ala, (ttioaąc do -limy wybesmae^ tę  10- kę, któ­
ra taik wid© obiecywafa doBorawii a kóóra óboe- 
nće» staną s ię  wszeHaem i aposabama praowtoo strajk, 
izłaimać go. używejęc d:t> togo inaf*ófaoTOdutojs«ltoa 
średffeów, jak praerwldtanie tahwelieriia przez Sejta  
uctrwiai, masowo 'wydalanie dozorców^ rferanlcma- 
of© 4>ezwsglę<toe itp. Kiedy-'jaik to « !y v l©ra w obec­
nym strajku ćtazArey damowj powinni aobto uprzy­
tomnić, kc®o nditóy 'Wyjbierać d'o Sejmuj- i-fk przy­
szykować sto do waOki o  .połopaaenńle bytu.

Gdj>iby Sejm m jhwdił Twsoraj wniertok, który 
jottocaryśtato pnzytjęty został na karróry P*™wTur3cJ 
Sejmu, naileźaichy ocKekiwae Kkwldiacjt atna^cn do- 
uorców cikaśo órody lub aawamtikiu, nim chwdonto  
wmoaku przeciąga strajk comjm'rtiejj db (koń*  
przyszłego 'tygoiMia. Gx.
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„ R O B O T N IK " , s o b o t a ,  13 maja 1922 r. 3

vn Dziś d c. Międzynarodowego T u r ­
n ie ju  W a lk i. ' 1) DECV &JT\CE 
spclkarde dwuch świetnych techn i­
ków Sanrer i Wehram. 2) Murzyn 
Anglio contra WiLDMRN. 3) Szulc 
i Miskę. Pocz. przedst. 8.15, walk— 

około 10-fej.

D r .  J a n  A f t U l P i i !  £ 1 ! " S .
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. wener. 
I skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/i w

£ P r e c z  z  t a n d e t ą  !

I I  A  H ,  A  T  T
na bardzo dogodnych warunkach

WfłEwtHtns t^lrjcłi saisHle i Biier? niskie
w wielkim wyborze ostatnie fasony 

ffiowreltpie 3 0  «w. 8 , front I! piętro.

Ruch robolniczy.
’ z mrniii.

Do towarzyszy, przybyłych z Ameryki. 
Niniejszem Sekretarjat Generalny P. P. S. 
uprasza towarzyszy, przybyłych z Ameryki
0 przybycie dziś, dn. 13 maja b. r. o godz. 
5-ej po poł. do lokalu „Robotnika", ul. W a­
recka 7, w  celu omówienia szeregu ważnych 
spraw.

Okręgowy Kortiiteł Robotniczy. W  so­
botę, dn. 13 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR., 
Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Okr. Kom. Rob. Sprawy, 
b. ważne.

Towarzysze, przedstawiciele dzielnic, 
stawcie się licznie!

iii matm
Z\* iaw>k prac. miejskich (Wareeka 7 m. 4).

Dsńś piuifetuctoi© o goriz. 5 pp. w  lofcaliu ZwtLązbj 
odbędzie się posteciaewe Sekcji gaąpodarcsej Z w. 
praar. miejridch. Obecność tai?. Sakcji jest obolwuąz- 
IłCIWS. . ! |

— Jtrtro psssfctasitoie o godz. 10 :r. w  ioikału 
Związku (Warecka 7 tu. 4) odibędfcie &ę ipoeiedtoe- 
nć© Ziraediu. Pro-sseni są o ■p-irraktoakie ii bezwnirwn- 
boro® praybyciie tow. to  w.: Milv.’ira  fWifcłyateiWL Mi­
chalak Antoni, Saadbowsfci Milcfoał, /Mrczińsfcii Bo- 
teatew, gwiiercz Ignacy, Kraik Stsanaa’srw i Dąbrow­
ski Jan. Sprawy b. ważnie.

Pot. Z w. zaw. drukarzy, odlewamy excumok
1 pekr. aawod. zwoiuje cgó/Łne zebranie roczne
pprc-woBdBTOiaie i  wybomrae ma dtóeń 15 i  19 !b. mu, 
t. j. w poniedziałek i p iątk i, .w sali Dow. Hygije- 
*. CTr.ogo (Karowa 31). Początek o g. 6  wóieca.

Związek zawodowy do*oreów domowych, Dziś 
o foda. 12  w  poi. odbędzie się  ogótae zebranie dó- 
amredwr bsoarorwych »  wszystkich bazarów w  W ar­
wami®, w łoltmloi (.Lonżio 48).. .tatro o  Rtodłs. 2 pp. 
ndbędEóe ste csólir® zebrani© aEtoników ZiwiiiązikiU! w 
Jokciki (Lecmno 48). .

Związek zawodowy służby domorroj. .ta.ro o  g.
5 tn. 30 po. ctdibędei© się ogółin® zebrami® członków 
Zwsrpto f£uż. dom. w hotelu (Łesomp 48).

Z'frzad Zw. zaw. automohijigtów zeiwćBrteania 
dworaków, j® ju k a  o godz. 10 rafa o  oribędżi© si© ze- 
♦staice ^rawj'Bdsrw es® % konferencji .mćędtsyHwiąz- 
krjwerj i wybór dełegstów no zjazd, mający odtbyó 
się w .przyszłym snaesiiącai.

Sfrajk w fabrykach luetrsciych. Rdbotoicy fa­
bryk aaMtflrefeith łostrasmych w Warszawie wywta- 
wtli ńądaraiiai 25% podwyżk:. -w odlpowtedtó na oo 
f^rryiesrr.!, stropow ani w  fecie przentysilowców za. 
rropomoweźi 1 0 %.(,Nie mogąc .się zgodzić na te wa- 
r*®?i. robotatey postanowili1 swoje żądanito poprzek 
wtrsgSr can .który roapccartl saę 2 'maja. O iibytv> 2 fetwi- 
fcr«nęj® i  przemysłowcami, Ba którjiah a?ibtaiwBtld 
on.-; uporczywie przy swojej prtpotByc}i, odraucając 
ró e ty fe  żądania, wystawione praez, Zwiiąaek: obec­
nie, łere i  afcfeyte w pcpraedwicii afceja*. Wobee 
teg® niwraqcdn.'rnego gtctnow-.iisika, rcbetn 'ry  proem.

: #nklainego BiMEtó są trwać w wotke sbrajkowiej aż 
do mmiiany znpnlr.-wań iroemyslowrów, -j

7/r:. zaw. .rob. proemys'u szldtoncgo w  iPiciteoe 
ewmca się do robofesilków inuyah BawodSw- 0 ,po- 
fert-:® w wtdce z BieprzejodinaBynu feapitoil.iBitaim,i.

Stmjk fabrykach rementu ,,Oórka ‘ i w Szcza, 
k^wej. Dciia 4 maja wybiK-hl strajk w» fabryc® ee-

„GódteK* j w Szraekowej. Sprowokowali g0 
dyrektorowie^ Robotaujpy żądają tylko lego, co im 
odetx-aro w  jesńeoi) t. j. urlopów, węgla i 50% 
pod wyżfbi-

Strajk kmwrów w Tantowi*. W  Taradwiie wy.
budhl strajk 'krawców konfekcji męstóei.jRdbPtniiicy 
pt«ti»wźiS dwa żądania: 1) pttaeds'ebiicrcom ni® wol­
no wydafe^t x projjy bez poroBanŁenla atę z organi- 
-«i<ya robotekną, 3) proyzrtanó© podwyżki SO do 40 
p r... Przedigiębaorcy pdtmów® rokowań o»ćt ptrck- 
two. ~,ag n ,  dopóki, rabotnócy nii/e ecf.ną żądania « 
pwwłchi wwniriHip. Stmjikwje 700 hKtei.

Rpbotrrftków tmrwróckich wayma się alby ami- 
jńin fantów  es do odwolsnia.

OC-df.xO-KRAJOWY 7 JK 7 n  T*WL»GATtfW 
PI! At ^WKIKÓW BANKOWYCH I UBEiSPlECZ.

Pcerwazy ogófec . lrrpyoba-y zjazd delegatów 
pracowników u^nkewryob ri ulT®»;e:®ezieł.:iip\vtycih od- 
.l>y,t . ę  w Wacsnarwi® w dn iach 7 i. 8  b. m. w « a l 
7ik »W. jwtw- (Sierow i®)_ Na zjoad ,pray-
byę 90 ’• prawem dp 98 tfoaSw  decjukt-
. v-b. y  Proeaz4p 10 .000  peaicpwtni-

t,, vv sio nrawłj
• wy,b(i*n“ e prenqmfjem, proeinuJw'wrwu wettęp-. 

ui pen em  'korni.' a r^n fe : <■• jneg® i  ,„w ^w i,
^layeli 2ifand rcatuil «,ę aa  kemi^j®. etaiutowa, re- 
r.»b>iuwtówfl, ^ogrizaiow*. finansów^ oiboapieoaen

awcttcrojnyrih i poprawy bytru, które pracowały dio 
g. 4 pp. dnia laskstepnego. N a/drugiem  pfewKroem 
pasiOtteesnitu przyjęto etatu* ogóloo-krojowego Zwiąż, 
ku zafw. pracam i, barak, i  ubezpiecz.. Rzp. Pol. Sfa- 
ta t ten niewielo się rćinri od jM’Ojefcta o>pu(b!iik«wa- 
E®go w  orgiami® .Związku „Pracoiwinik Baffl4cowy“. 
Zauaa po jedmcgfośnem prayjęoiu statutu do wowo- 
powste’ego' Zw. egiosify aroczysiy a.kc.os orgatniaa- 
cje: iwarszawsfea., lódsSia, Dcrckoweika', lwiowiska, ,po- 
Wimska i tombaku ; wrgaoteinja iw.itefeika. żeś jesz- 
czre uprzodiniio deiposza. Wjunieaioinia cegsoiuzacj® 
zostały przez Zjoswl uBnara® łyimwzasow® ja. okręgo­
we z tom. że Ziaroąd Glłówsnę- n.a I-^aetm «vvsm j>o- 
sicdżonJu rozgromiczy teren icti d tfa te f-®dci. (Nadto 
zaslroeEoao okręgi <Hw Sinćka i Gdańska.

Zjaed udbwaBt ranzatem 3 .reaoftocje: PlerwsKi 
z uifh stwierdza, że z cihwtlą ipoiwsóania cgdtno-kia. 
;cv.-iego Zw. zaw. skcnksyl siię oferes roadtrotoniiiefn-ia 
si5 praciorwiniików;; organirzac-ja staije na mocnym 
grabcie soJSdamncSci. Dąży do sspetwiirieiniia n^om- 
koin Zwiiądkra odipowiiednicJi wwrunikSSw bjitu .praw­
nego i mateirjialiniego. Zjcrad1 psleca Zaira. 03, ipraed- 
się wzięcie śjt»dlkótw .cdliam wprowadzemfe aa  całym 
łeretni® Rze«sypos.poiE*eJ: 1) zrsady etosowaKfe (pfe  ̂
cv zarobkowej, opartej ina 'podstawi;® imiiuiimunn «g- 
aystetseji z odpiow-iedmiłą preępes$ą twzwyż i mata- 
lenie .ratóhomej sk a l wynagradKonfta. w adbaraoboi 
od drożyzny; 2 ) refommy etatutu Kas iPnaeswspaońoŁ, 
mającej .n,a względzie wjsdtnicisttejnfenii® punktów ea- 
wndniczyich, co bytciby krokiem naprzód wi dążeinśu 
do osiągnięcia ogćltno-ptósftwuwycb. za^ad ,pirajwt)- 
dawstwa ubrapierocmiowego; 3) pragm atyki slui- 
boyej: 4) pcd.wójcii® pTatnycb urlopów; dite praco­
wników; 5) stosowania przez instytucje Opłaty wpi­
sów szko tacb  to dzieci' pracowników.

Powyższe cezxdeiraty ,Zaraąd Gi. wiiaieia o s u ­
nąć, opierając się m  solida mam popoirc-iu mas pra- 
corwniroych, w droiize zawancto z W  itami iub iłcfh 
rwiądasiTni umowy gSńonrwej dla oibydmm stron o- 
bowiązującej

W rezntocji umugiej Zjaad pwtephu st.awwisifeo, 
zajęte przez Zw. Ranków w Peflsoe w  sprawi® po­
prawy bytu pracowników łódżlrełt, aprobując reraoj 
luoję, uchwaloną na Nadaw. IWsifcero i25gr. w dn, 2 
b. ni. w  Lodzi i wzywa pracowników fódMbjch do 
wytrwania i przeurrow edzeupa w^sEiasętej akcji, pole­
cając Zasrz. Gl. udfeacienie jej skntecż tego .poparcia.

W rczotocji tnaewasj Zjaeid poiteca 2Jm. Gl. 
zwtródić się o interwencją d» (Miniistra -Pracy i  O p 
Spoi. w sprawie zv obiienia z rekwizycji lokalu Z w. 
zaw. pracowników bankowyeih Rap. Pol., gdyż z 
chwilą ukonstyiuowania się Związku ogólmo-krajo- 
wego siedsżh® oddz. \ra>raz. staj© się siedz:iba. Za­
rządu GL. jak rOwTiwć siedfelba „Ptreoowniaa feciJ- 
koiwego“, organu Związku ogólino-krajorwogo.

Do Zara. Glotvnego zostali w ybrani: S. Dabu- 
lew. icz (prezmr), din L. iBaar i  M. Ruitter (wficejpire- 
z©si), oraz J  Walicki i A. Krukowski, Pozctem 
Zaro, Gl. będzie dopełniony przez delegatów po je- 
dnyrn od' poszczególnych! ofcręgów..

Dla uczczenia dokonanego zjednocnenia organ!- 
aaoji Zjtcid .uchwali! ufundować oegŁelkę -.wwwelalką 
ntiiema Związku

Z ycie  r o s p o t l i r p :
Nitowania Giełdy Warszawskiej.

Doi. St. Zjedir. 4«20—4080—3995. 
Franki franousk® SQ9.75-—370.
Funty sjcgrefaki® 18000.
Marki r.iemiecJLie 14.15—14ui0.

Kronika.
OTAN FOODDY 

(wedhjg dauych Psustw. InstyiMtu 'Mełtesr Aąg.)
Temęieir&tura t;:«j'.vyżSBa wynosiJa wczaruj w 

W^arsaawie 18."0, ncjniiasaia —0.c3.
Brzewikływ-aray przebieg jxigody w daniu dzi­

siejszym: Praęwiażui® pochmurno, chłodno, miej-
soEimi drobne opady, wnutjy ]żdiuk).ę.

Czyszczenie nńasU. Jistiro upływ# mieaiąo ctohu 
od chwili, g jy  czysTJczctJiem mlcsta zaijąt się  tabor 
mitojskł przy .pomocy wycejętych sia dloiówkę rofbo- 
tallców, pozostających bez pracy. W  cłrwtli obeonicj 
czyszOTeute odbywa się  w  detezym ciiąigu w mocy od 
godz. 12—8 łs r o ,  prayczcim zajętych jest 130 doizor- 
oów magistiraekieh. 680 in-ajętych robotalków, 50 
wozów magiętrackich, wrae, /25 majętydi. Robotnicy 
najęci btnsymuja za ‘noc lfiOO iuk., zsś za. wynajęte 
wmsy z -wożniną p la a  tdbar za noc .8.500 imk. Mimo 
to lóiaba -wozów jest MiiedositałieoBna ćwtiono być 
100), gdyż m  mtefcfóryćii ulćuadh śmiw;© pozostają 
amtodone w {kupki. Wotbec wiółu n'eprraeswyc-i-ężo- 
oyoh tirud«'0*śd w otrzyimywaraiu w mocy od: dozor­
cy, -względmiie adtetoistestom lub w-Łnśoiioiiela domu, 
sikf.wtoi lub koramki do ipotewania, mliic, cbaouie 
już od kilku dl.ii ,polewanie ml i® odbywa się jedy­
nie w oemlruim miiasta. .talaorazowe czyszcaenje 
miasta korotuije il .500X100 -rak, ccdateninie.

pod»t*k od zysku. Iżba Skafboiwa w  AYarsaa- 
wie wzywa .piatdików podatku proceutw ego \od 
zyalsnr .w  m. et. 'Wwszawi© do slcladamia daklamacji 
ootem wymiBtrti wspomBiiamego podatku na lnla 
1001 i 1022. W deklarcicjach wiimy być podane o- 
'hro-ty i izyefci z rbku .1920 i  1021. *Do skladamia de­
klaracja, ostatecany 1enmi.ii do dniu 31 maja r. b. 
wl.ąętsrr.®. Deklaracje mogą być akfedinm© beapośre- 
dte> we. wfHchtryoh urzędaidr sjkartoowytóh .podat­
ków i  opia! w mi. set. .Warszaw.ie lub też 'jaraesyto- 
n© porotą. Btartkięiy detclairacjd otrzymywać imeżna 
bezptetnie w  uraędaięh skarbowych.

Biuro pośrodnirtwa pracy mody Lńw. Sakcja so- 
Tucpamccy meterjcJii*^ mrohllców. #iB'br*-7ów
umiiwersytetti warsMiwafcięgo Efuwiiiadamla uiitaiej^aean 
,pp. tokarzy pmlctyikuijąeych, o*c!y» starów kterow- 
n.ików łea a ic, sasiotoffąów dtp. o obwam^u przez ®e- 
bie BUwra powrodniatwa ipraicyj oelesu wyszuildrwainia 
,p<*sad ci'i;i tote-gó w-medyków ts* ctsas forji totaicii.

Biuro pośredmiotwa pracy może rełiontec.dcwr-ó na 
posady kotarów (kofcżfc.akl) wiszygtkkh seawet.tców 
z txŁbyit©nii już lóżnami kategionjEsui prac łctoar- 
fckiitcii. Dyżury Biura pctóroduiotw® pracy dla ag<\>- 
saeu osobistych w  lokalu Koła medyków (rt. Cbs- 
M>i*=k!®eo 5) ccdzienniie od 11—4 2 . iPifcemm® zglo- 
s®enfo posad, z wyroczegól-naeuliem rodzaju pracy i 
wąirurAóiw^iStorif-Lnytt. najeży cadsyoć: .Warsza­
wa, uf, Chraubiń-rkiego 5. Kol# medyków.—Seikcja 
samopomocy anatenjauiniej.

P -‘l»k* poczta w Gdańsku. Nazv,a i®ti::i©jąpego 
w Gdańsku n a  Hoł-nrie ..Urzędu citspedycji poterto- 
w«u Gdańsk—Nowy-Dort" zmieniona sostela i prae. 
ksztalcana m  Polski Uroąd p.ceztowy Nr. 19 Gdzóak. 
Urząd tem przeznaczony ao.-WI dJa .mdłu a Ałrnary- 
ką -i Aagtją -i wpgńfo dla ruchu ipaiciztówngj między 
Polską i Baigraiiicą aamorsiką.

Peczfa letnicza. Z dn. 15 b. o t  uiruehncniiom 
będai© pocztowa kom uarilcair.ja lotaieza między tWar- 
sraawą, liWiedmójem i Budapesztem. OólWy z Wfflrsża- 
wy wr ipcsmedEia-’ki, średy i  piątki. Opfefy dbdatfco- 
we m  praewóz przesyłek listowych, wyrażone we 
frankach franku, aą następując®: WarseSwa—W ie­
deń do 2 0  gr. 0.80, od 20—10B gr. 135. Wotrazawa— 
BudBipesBt do 20 gr. 140, od 20—1 0 0  gr. 135.

Odznaki dla komisarzy spisowych. Wydżin! .sta­
tystyczny Mag, m. sfc. IVarssawy teoroiurrikuje, ż© ,pp.
ko-misarze spi'sowi im. st. IV^arsraiwy, którzy bezpła­
tnie pątaiłi swoje cbowiiąiaki podcaas poŵ sizadhirneigo. 
ąpisu ludności -we 'w.rael ltu r. z., • mogą odebrać 
przyzu-s.ue im  .praea Gl. Urząd Statystyczny adznalai 
.paim'iafflco.we .w .miiejskiem ibiuroo eidresoweim (Beraia. 
torska 16, clkioirlco kasowe) w  godzinach buiwowycfi 
(9—3 ) .M  dkaaaratesn cddnlka 'legityinaojii ępigowej, 
iwi razie zaś zagubienia tekowego — za odjporwied- 
niem wylęgiitymewaiaiem się.

N®wy kura radjofrlc graficzny 5T5ICĄ rozpocz­
nie się 34 b. m. Zgloarea-ia w YiMGA (Olaóiniik 9) 
codziennie od) godz. 10  r. dó 1 0  wieoz.

Kultura środknw7®-afrykańi.ka. Urządzena ste­
raniem ganinsajum Zw. caiw. ntauicizyr,ieli ipcL szłsól 
Średnich iwi Warezarwie wyrstartha zbiorów już, Janu­
sza iSaumsktogo •otw artą 'będzie jescxae Dfkco priaez 
krótki przeciąg czasu. C c a ie  i rztfidkie cten-y,' zębm- 
riie fwzez -iroż. Srucnsikiego w czasie jego dtagoŁetaie- 
go pobytu w  Affyce, dają możność .pozuauia wy­
twórczości i  kiuftury plemion środkowo - lafnikałt- 
eikich. Wystawę zwiiedteać możua w godz. od' IŁ—61,

Wystawa pOrtietów chińskich. W  Salonie poi. 
satwftoi uowocizesiaej (Boduem 8) uyxiawjoba zoata-. 
fa nader rzadka prywatna kolekcja partretów  chiiń- 
sklcli paśimi«rtnycih. Wystawę Salóuu wJbogaaa^ą 
praytean dzielą •wiedu artystów polskich.

Z P»L Tow. Krajoznawczego, w  iokdu  Tow.
(Karowa 31) proea daleń cały (dziś i jutro) przyj­
mowane są podpasy ma adresie jubileuszw ym  dla 
prof, Aleksandlra Jamowsklego, który ma być w rę­
czony Szariowinemu JubJatow i na uroczystości w7 
dniu 14 b. m.

Programy nauki w  szkołąch powszechnych 
siedmioklasowych  ukazały się w druku w nowem 
wydaniu. Dotychczas wydano programy następu­
jące: Religja rzym. kat. Język polski, Rachunki z 
geometrją. Historja. Geografja. Gry i gimnastyka. 
Programy reszty przedmiotów ukażą się niebawem. 
Skład główny w „Książnicy Polskiej" — W arsza­
wa, Nowy Świat 59.

ZABAWY I WYCIECZKI.
Wielkie wyścigi cyklistów na nires Pogotowia 

rot. Juttro. odbędą się bkneau© wyścigi cyklistów 
warsz. na .przestrzeni 80 kim. S tart o 10-ej rano 
iprzy tooAcóe Poniratcw^kiego, pw 7»m jeźdźcy ppjadą 
.pro©/. Wsro®awę, a30B.ę b ełańirką dó Młocin, O e^u  
ków, most praezi IWia'ę, Nawy Dwór, Jablanu* i  o 
12-ej w pal. .gtauą łm Dynassinh, gdzie adbędzi© się 
bieg koóecłwy, a uiastępnń© rocadą-ii® nagród. óYej- 
śota na Djęuasy o  12-ej w7 poi. aa skromną cpfatą 
axa .raecz Pogoitawiia rat. N* D y n a c h  przygi-yweć 
'będffie orkiestra dęta. NieWwtp5Smie <®ła ‘Warocza- 
wa pośpiotazy jutro ma Dysiesy.

K©misja wyciewkowa krajfzn. Kola akad. nrzą- 
d ia  jutro wyciecakę do Zamku Królewiskiego, Za­
pisy :i imfarimccije w ioiknliti Kota (Nowy św iat 21__
w bram ie II piętno) codziganie o d -7— 9wiecŁ

ODCZYtY I ZEBRANIA.
i- • miłośników litorafury u. rząd aa w7 ponae-

dia. 15 b. in. o g. 8  \wecz. w  aafi klubu ar- 
pwyTcż iego (hotel iPolouja) konforccKję d-ra P. Da- 
fcdkibga-a, t  „Zjoaviaka wspók-zieane av ujęciu sro- 
miio/jn«m“. 'Po odczynie — dyskusja.

zauważy! w ym uory  % tegoż wagonu •■worek. O -  
lem solroytainliai sprawcy .poeterumkowy dąl 10 

•-Strzałów. Słeróee się aatraymiBć pociąg, * Jeea iberz- 
śkiitacHiiie. I*o spcrowidzieiłku .wogonu na st. Wofo- 
tam, sawśerdzjeimo .brak wiórka rwełmy gbrzjioinej.

(an) Udaremnienie okradzciia kościoła. Nocy
uib;.eglęj mię wykryci złodzieje, którzy esostafi .w7 bo- 
ścioile św. Aietosinćiia n.a pd. Traech Kirzyży, jesz- 
cz© 'w ieczorom draua papoectóięgo roahiili C .pusaelk 
z a ł ia o m i zabJeraijąo efcoio 2000 mb. Nadto św ię­
tokradcy otworzy); szafy w  zakrystii i  tabcimaira- 
tam, z  zamiarem z:,brania kieftcfM. t^ptosBem. pnzes 
potdeiiiiibuw ego 13 bc-znisairjatu Oiszewakięgo, Po­

dzieje mciebli.
(im) Przedmioty k-Ycielr© w bagnie. 8 -letnJ

Mse.wy^ąw Hermanowsiki a n r te f  w brgnde <w Go- 
Jędwoąwćę 4 pogięte naczynia bościetoe, w  tej licz­
bie .kielich. Praedcn’oly te są do abejirzęniia rw u- 
rzędżie śledczyim (Damiiawżczowska 3, pokój rar. 17),

Niedo.k°ńczona zbrodnia. W  dbiiu wicaorisjszynłi
szosą ąw kźenmilcu Jab  ouny od ‘Waragawy pod wsią
Buici.nżk; przejeżdżający rowerom 25-letoi Duieiżka- 
miec Jabłonny Józef Królak wyprzeda!! wóz, na

Juzt na nim .^ed.nega a owych .młodych ludai, łeżą- 
oego wte dcrwi. Za chwiilę iprzybyłła itaiaż© trriesalcsin- 
toa ipebKlak’.ef wrai Zielińska i o av7Tad3cu zawiado­
miono natychmiast połe.ję w Jrbtonrnie. Na inweyroe 
preybył kwmęnd&at policji tv Jcb  .immi©. «o® pobił, 
ski lekarz- ldóry W  eorau udaiefiił pnerwaaej po­
mocy. Raitmy miał pękniętą czaszkę. Rod ai.edae- 
uieint o® woz'e łeżcJa wyjęta z -wx>3u kłonioa, klórą 
abTOduiarz zmdoil cios ofkrze swej wi głowę. Dcfou- 
■mentdw żadnych prz*,7 rai .-yin n :e  anaioaiańń. Roin- 
nego odwieziono do szpitala Przpmteniienia Pań- 
skieeo na Pradze. iPrzjnpu'araJC. należy, ic  zbrod- 
ttLaraem byt jakiś ipasygoday .pasażer, który w  oe- 
Jiach rabunku usdtowa! dofconcć zbrodni i zosit!^ 
spllcsBony. albo też „przyjaiciel", mwjęcy jakieś po- 
radruinjd z ofiarą mioirć.u.

Zuacs»a kradzież bielizny,- Ind, ŻabokiKckaieami 
GSbleic 37), który fcupiil zmacaną iffcść .biel nny z de­
mobilu włoskiego, w c c te h  hamdJiowycih, alodeiej® 
akradJi w7 tych dniach 1800 p ar kalósonów. kosau- 
le i  koJIdiry. iZewuodicwiiOna o ’kradzieży ekgp. śled­
cza 13 kem. uxtafita, i® w  dniu k rad i -edy trzech 
mężczyaj proy.niic^lo jakieś trzy worki do (budyn­
ków kąpielowych na 'Wiśle. JtozqpnawQdrzono one- 
gdaj w buniynfen tym rowsiaję i anattekono iRtotnaa 
órzy wioirkt. n.iipetoicm© ibiełinaai, w których by*of>64 
sztuk katesonów, kcsaul© i  3  koldtry. Na ślad rosa,- , 
ty ski-odaictnej 'bietz.iy i  złodżiiejów dotychciziais ni« 
natraifioHo.

Ztodalej w roli studenta. Nocy onegd^ratoj w-ra- , 
cat do damn aicartomrjola'Cgo p rty  uk Troeio’egO 
Maju' 9 student Kazimierz Lukasiewr'ioz i  na soho- 
diach spotke! sdedżaeego miębniętego czow irka. 
który podsi się za ;WricztewSlstogo. studenta z Kra­
tow a. iPrzyisBedt cm do docnu ukademorkieigo prze-- 
nocować, ni© mcgac znaleźć mieszkolaia. " Na po- 
twiiondaecrie fwych stów pns6 Aat...w^ nawet jrk ii 
dcikmueiot. LtcMśi.tewdica poprosi! „.kolegę7 dc 
mtoszkanaa, pocaęsfowsif go lh»i7ba!ą » tr’«żyl w: cie­
płem łóżku do sum. O świca© ŁukańeiwKz •wyasedl 
z domUk zostawiiając. wr siwean mnesckaniiiti .pirajpaid- 
nego istudienitia. który mńal pozesteć ijoszoz© ukd je- 
dlną uoo w gc^aimie. Po ipóigodtónie jedlnak w ó c ^  
de durniu i radtomego !)Va4sa0 wski©«> już rai© z4- 
staf. Brak byio także futra, Jctóre złodziej zibral 
z sobą. odegrawszy niTrkiejętnie rólę stodenata.

litościw i przechodnie. WcBorr.j w  gcdmiinadi
pbpoiud'niawyirh uffra Stótówą .przechodził j  kiś p i­
jemy jtgamość, do kłórego zbliżyło s±ę 2 -cfc prae- 
choinlów litościwych, dwąc odprowadzx go dó dó- 
iai)u. Ktoś jednali zaiuwsprił, że j©d©n z lć!'ośojwiydh 
•niężccyza pijeraeimiu jegairjrfoLawń wficży? rękę do 
k iea te ii d zabrał z ra.ej iporttfaL Zawiajdaniio.no o 
sposbraeżeniarh pireechodiząeiego właśni®, pcf icjauto, 
który cah) tawnirzplwo zabrał dó konnMurjotu, . 
gdzie tawendKo.uo. -ż e  posnkodlowTamym J»j4 Fe­
liks Piotrowrfei (,Kawęczyńska). praysedraymi zaś 
„imzyjswitóami77 znani policji zewTOicicwg m'oov.or/o 
n»i«az.kfaniow!i, iktóray chiaieli spróbiwiać „d rtay " . 
co im iStię jadmak ó'i© .udało. Jadnysn z tń th  to 
Batosćr-w Picgot- (Senaitoraka 31). dBugiim, bbś Ho- “ 
ma! i Jbsuckir (Rfeła 14).. których też ossctex® ’W 
cneaacóe. P-rceaiwbo Pvotavrfa-Mema zcS sip jraądiBO- 
n-o pretokuł, oetom vfeoiranita. go za ipijańsłwu.

Z sadów.

. , Gdczy! d-ra Goldhorga na temmt .Jftówotwoiry 
zitnioiw® i dóbrothw© w ogóiraośoi a uwzgtainteniiem 
jcuiy UBto©j‘* odibędzi® sie d. 14 b. m. o g. 7%  w. 
w .ictalu (Nowy św iat 21, m. 14) — Stew. .Kofto
odonitolagów*.

Z Kolą poi.-włoskiego im. Leonarda da Yinei.
Jutro  o g. 12 w  pot odibędzi© się. aadzwv<B3aii.;i© 
zebrani© ogólne Koła. Biibljoteka Kała (Orttvnscka 
.nr. ,> m. 4) cz:,inu'a jest .w dmi pawciaedmie mi eeda 
10— 2  i od 5 —7  w. '

WYPADKI. •
(m) Z«etri®leni© ztodzioja. Nocy ub. po przyby­

ciu pocuągu Iow. nr 164 aa 6 -ty poetóromek Sooled-c.
wy stacji główcie j tow. ira jednym z wagonów Bała- 
'towanym węglem, na laeznitoch pmntędzy .huffua- 
mi znaleziono viiszace ziwłn.ki imężeZMany. Dochodee- 
niue .ustaliło, że jest to złodziej, zaibiły pcd«Ks fcra. 
dzjeży węgla na szkfcu .Pruszitów—Grod.zjak T»raea 
eatoi-tai.iącegri .pacćag posterim kw cgo ipoilicj; paw. 
aicief.itowiokitego. .i'rzy zabitym nie analeziano dó- 
wu-momtów os.*: tych, Rym ph znbitega: oienwo- 
bi.wndyn, wzro©1 śtedni, tw art ipcciągła, wąsy króŚco 
sinzywne, fet okoo 38. 7 ubrany w .kurtkę ceiairną, 
podartą, kóżwisaeik, temizelikę ziotoną, ikoszmlę « a -  
rą w  .paski’, latam© długie buty.

(m) Walką z rabusiami na Jtolejach. W  czaeie 
eskórtaWMria pooięgu towarowego Nr. 761, sk h - 
Jiwjjwwęo y ę  z 55 M^sgonćw. ze stacji Praga dó sta­
cji WotOm&t ipram 2 -eh posterantka^ijscJi, tomdiakitor 
tegoż ‘pociiągu zscinMaży! w odlegeśtó 3 kfim. ad gt. 
Marici, w> da jednego z wagouów wskoczy! jatóń 

Jedraoczeńnia jadeu z  Doetaruukaw^cfc

P. Baftrumajtig p m c iw  „Robc,tnik<iw-i“.
Wctsoiraj w7 Sądżd© Okręgowym inćała 'być ibb- 

potsnawa.ia apcam’a b. red. odp. „Robr-traka77 torw. 
Olocbuowicfflsi, oskarżanego praez p. Ba^rusEajfcisB 
o zmiiesławteniie przez uimieszraiEiii© w oRc-bożrtiku* 
a d . 21lX 1921 r. korosporademeji ze Skarżyaka.

i\Vakmte!k niestewieHną- się ostorżyciel* spraim  
została umc«raona.

Wręczeaio aktu eskarżenia pmrfnwj Dąbalńwi.
Oraegdaj ®rweia'zi3 tto posia D idcta do (Wydzfia- 

tu  V III kamoego Sactu Okręgawoigo, oeftem wręca®. 
itóa m u «lctu offesirżeońa m  aratćrc.ń-Auwa -dsteAl- 
•ność. Posrf Dąbail cśwuariczyl jodindk wladtecaii' wię- 
ai©nt.;yiin,v ż© mierna, zamiaru udać się dó sądu, -wo­
bec czego zsmaldkwiaino « lean aądowii.. który 'iwtka- 
zaf sprowadronto oskarżonego pod .pirayzn.iia«m.

Op ornego suiweroną ■. wsadzono przy użydiu. ?3y 
do kairotfcii iwięzieiwnej, prze m7Icm:ooo raisitępini© ma 
uf. Mtodówą, .pacaom wręccierti© odbyto się bez dal- 
azyich i{xrz©sakód.___

Adam Niemojowski przed sądem.
Na larwie oskantpnych XII w-ydzkiłu ka.nego 

Sądu Okręgowego aasi: ril wczaraj Adanu Ni©ino- 
jeiwiaki, Toduktoir ..Mjśli Ntepcrtaeg'cj77. ® te  na 
skutek skargi, v.wigaouaj .praets posła ks, Zjigimsn- 
ta KnozyńsdcLego o poteierz w  draSen. .

{*owó>d©ni gprawy był ai-ty-kdf w pierwszym mi- 
'inarae „Myśli Niepodiegiej'7, jaki wyaaedl po 
śmterci AnithaetjR Nieimojcfwiri!ciego.

W artylcuite tymi. omawiając sterania różnych 
osób o mie^ka-m© po ś. ip- ojca, zaznacza autor, i© 
„wśród tw h  hyiera i azakaii zająj tóeęwk1 nctoem jej- 
sw  ks. Zygmunt .Koi-zyjiski, ,poeci na Sejm ust*- 
rwodiaczy*, o m  że „ludzie typu ks. Kaczyńskie­
go .iite są diraescijanaimi. albowiem wyzni ją  zasa­
dę Talmudystyczoią:. Majątki gojów są ja to  pusty­
nia. feto j© aajmte, ratech .je teymO1'. W feońou o- 
fitiżega airtor węiborcówi .przied „tąldma. piitaml*7.

Podczas przewodni sadowego .powstała 'kwestja 
oo do daty zgłoszenia posła t o  KoezySsIkeigo w u- 
.rzędiai© 'lriijps'ikia’niow'yni. oćtem zabezr-iw ćtaa 
mieszloaaia. Zastępca ostorżytćeJa praedfetoda m - 
śwósdczone odpisy diokuówertów, 7. łdóryicli wy.'■iks, 
ie  raatae: rekwuzycyjny ibyi) iwyst;av,7;oray pod. datą 
5.XI, a peseł to . Baoźytósfci cglosiil się w uawęrte:® 
móftsataańowyto dotpien-o 7 tego .ni'eelac-a, rMaiu nie 
łiMzo być miowy. aby asfearśji-iiCŁ Łaic-icjawał re­
kwizycję.

Sąd.’ pod pirowtedltMłwtem wdtropirozesa, ogło­
sił. .pa dłuższej .iKi'radBae, wwjbOc, mocą ite n ę ja  
akraai Adama NieniiojpwHkjego na tezy daL -i.fśiy



Teatr \ Muzyka.
Z TEATRU PRASKIEGO.

W 7 znajii r. 'b. teatr Pruski srystawół
pierwszy raz -w WaTszarwie „W bołąaewickąn raju“  ̂
forsę w 3 aktach Aliego i  Kodnsca.

F®rsa ta posiada d-ość wyraafcty nerw soenćte- 
ny, cMłtuj© w seery dcws-pn.©, jest praytem tóętą 
artyną uą tamcaairzy botezmisokicłł, korzy ,na rewi- 
ijacfc dorabiają się tnejąjków, kosztem zasad konwu 
OaetycEEydi «a®yw&j%c wau-jafcami ikteowyt.ii kwiBu- 
jwstów d dowodząc, że tylko dobrze wyptirsny port- 
leł i aapehuony żołądek jest ajajrosazimmiejszą de­
wizą żyda codEiekoiegoi.

Farsa ta jednak nreże być iałteresttiąeą tylko na 
aoe&ió.

Na przedjst&rniettki nte/MalUtem, daięki doako- 
Bałaj girze artystów, bawiono s ię : wybornie.
* Akcja pwwadaona by a  skfcdinie i tem/pautrtzy. 
masse do końca prawidłowo, w raem przejawiała 
aLę su rńó  tua reżyserja p. Brusikiewicza. P. ‘Woj- 
cieciKmaka jafe zwykle, dala postać kochającej ato­

ny, raMetraie odtiroraoną, zwiafsBcnai w Śremach li­
rycznych, i miała d«ńo powabu. Typ doomrisaraa bal- 
sr/ewick:; ego - Żyda z  poworiszsciem tfeiwiórzyi p. 
Chrmuidkowski. P. Biedacka, w roki s tó ą ce j {Nasltka 
utrzymywała piufbliceineśić w  mapśięcSął tezustaffloego 
fcnaerftm i  dwbrą — baz cienia przesady — grą' zdo­
była pcrosBecłnie imnal.iie. Poprawnie sEgral pcjpo 
p. (Wl&nieweflei Typowym laręsntoarajfejcieen byt ,p, 
■Przyjemstoi- P. CSwpEcika z «Ai> defegatki eaercawy. 
caajks. w w iąsa ta  się  inieźle; g ra jej jedtaafc zae byJa 
całkowicie utrzymana w dtumakten/je.

PuiMiicMiość wycfaoctóta z taaibra rcabawiaaai, od 
początku bowiem do końca iproedistawiieinia ‘trwał 

. nieprzerwany szczery śniteicłu Bab<Bi<s.

Tęatr Wielki. Iteić l-sae ipraedstowtenae opery 
K. 'Szyimaino AGfcJewo „HegiT. Jottr® o £. 3 pp. po ce­
nach zniż. „SPan T\TardowBbi“, wiec®. . .T te V .

Teafr R«mai}«sti. Dsiś i  jutro z o-
gnii«m!“. Jułro o g. 814 pp. po eonach ansa. „Batoe- 
wóoy“.

Teatr P cl»ki. iDziś i dań. aastepoycfe .,H*mSeł“ . 
Dais o  igoda. pp. popis szkoły łań/aa prał. ‘K. 
Ł c M o .

Teatr im. Bogusławskiego. DzaS o g. 8 wiewa. 
^Kote’'iiMnta» pod iRao oiwkaanł*. Juóro o K.  8)4 PP. 
i o 8  wiacffc dwa razy „Keścsiuszlkio pod iRawawaca- 
mi1".

Teahr Reduta, ©roś „Akiheimfk iJKifaW, jitóro 
o g. 3pś PP- .,Czaspfuirak“ tem y tfu.®.), wiec®. „W m a­
łym dosnku". ,

XeR/r Maly. Codizten’jie .Baj zamfettięty11. Ju­
to) o g. 4 po «izi osiato: ^Czysty inferos."*.

Teafr Ifowoźci. Daiś .i oadaaeirnie ,,J©j wysojkoŚĆ 
tancerka''. •

Tea/r N»wy. l>z’ś „Japomifcar'.
Teatr Prask*. JW bodszewietom r̂aju“. Al- 

liego i Tiediuica.
Teair powswichny (scena letnia, Leszn,-> róg Że­

laznej). D®5ś po iraz fpdetrwisly ag ter.ieij scetnie pnoy 
nil. .rśg Łeami i .  ŻedaaBe  ̂ łsatetka Z. Sławińskiego 
,A’ad przepceoią- .

T ea tr  M»k<d«wsk'i. iDaiiś „Lekkomyślna sic«tra:‘’, 
jutr© „Majster i cnolad’ ik“ .

Z KoiłsorwatftrTnm. Jutro  o gadiz. 11- w ipoł. od- 
będiK® się Aofflcert ucamiów Komserlwitoiymm. W  .pro. 
gram  e m. im. synnłowj* okskirdztea HaydiM, II dcoo- 
cert tortapćo^owy L'szia. „Oberwi' Webera, Pro- 
dluSacje soteSy dkwaudyczaalej, oraz pieAni. Dochód 
WBezBiaozo'o.y ną reecz Brataiiiej Pomocy. Bilety od

t
.100 do 400 mik. nabywać można w kaneelairjj Xxmr 
serwatorjnm. 1

   ^ O K ^ T T O w T n Ia 1 l3* "  J,̂ ł i “ 111 m
Na Robotniczy Wydział opieki nail dz'ecktem.
Na ręce tow. Praussowietj rfiotono m k.. 45X.OO. 
Pracewmiey1 dr.itkiarinii), adimittislrajcji. i  redEikrfjJ 

,Jł</bot013153“ mik. 14585.
Tow Ritc®-k a cuikrowmi Caensk mk. 500. 
Kctlnreirzy firmy „Ssimoraij" za prarowanie w da. 

1-vtc maja dfebrowoilna.kaiia enk. T510 
Zarnkst •preaentu' i.iaieniiinio'vvego kier ".vrjiteewi 

imilsase.Tijtów teranwiaowej utacji (Wńla: B. S. 'mik. 3000. 
H. L. mtk ‘AXXT A. J. mik. 1000, H. S. mtk. 2000, IP- 
S. imk. 100Q, F. G. mk. 1COO. W. S. rank. 1000.

Na dli cci gruźlicze,
A. B. rnk. 1000.

Na głodnych:
Od naiuca. szkoły powisaeoh. Nr. 34 mfk. 2000- 

Na inwsłidów. 
Z ipmdi czwórki mik, 530.

Na Towarzystwo „Nasz D®m“ w Priuskowio.
P. Wi't&id KorniiowacB a dładzijiaaia* mk. 1.700.

VfP Ł Y W Y . k a so w e  R ob o tn iczeg o  l o m ś t e k  p o m o s t  R ’ s j i* ) . W Y D A T K I.

WARSZAWA: • .
•

Zw. Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych • 846.034 —
„ „ Robotników Przem. Skórzanego • • 295 925 —
„ » ,, „ Chemicznego • • 253.794 —
» >. „ » Tabacznego • • 182.400 — •
„ H „ „ Budowlanego • • 94.037 —
„ „ „ „ Drzewnego (Mylna) • 61.245 1.733 435 i .

Z list składkowych , . • 7'4.041 724.041 —
Rob. Stow. Spoź. „Praca" w Warszawie 3 ‘.190 —
Pracownicy Kolejki Grójeckiej . 48.7/9 —
Z likwidacji Kasy Rom. Lek. Zw. Prac. Kooperatyw 28 667 —
Scena 1 Lutnia Robotnicza . . , • • 15.000 —
Z odczytu J. Sempołowskiej • • 82.800 70
Za wydawnictwa . . . . • • 152. V70 —
Z wymiany drobnych monet zagr. ■ • 47.355 —
Odsetki za rok 1921 • * 1.604 412.575 70 i

ODDZIAŁY: *

Oddział w Sosnowcu . . . • . • • 749 025 —
„ we Włocławku m • 150.750 —M w Łodzi . . . . . • « 115.000 —
„ w Kutnie . . . . • 100.901 —
„ w Białymstoku ^  . i • • 100.000 —h w Częstochowie . . ' • • • 36.713 —„ w Borysławiu , . . ' • 19.. 65 —
„ w Chełmie . . . . • • 15.29! —
„ w Sierpcu . . . . • • 2. 4 9 1.289.364 — i

R. S. S. „Związkowiec" w Starachowicach • • 25.000 —
Od Robotników cukrowni „Klemensów” • 35.940 —
Od Robotn. i czerw, frakcji z Wyszkowa i Szydłowca 54.6:0 —
Od Robotników z Nowego Dworu i Zakroczymia • 10.000 — 125.550 — i

4.284 965 70 1

Wydawnictwa (odezwy, plakaty, jednodniówka, biu­
letyn) . . . . . . .

Wydatki organizacyjne (Sekretarjat)
Koszta organizacji niedozwolonego odczytu

m  GŁODNYCH:
Przekazano Komitetowi proF. F. Nansena *. .
Na zakup ehleba dla głodnych w Samarze ,

451.805
152.46776.193

3.575.000 29 500

40
30 680.465

3.604.500

70

4 284.965 70
ł Komisja Likwidacyjna: A. 0?trowski, J. Durko.

*) Komitet rozpoczął swą działalność 19 września 1921 roku. 10 listopada zaś, na skutek niezatw lerdzenfi slStutu komitetu, zmuszony był przerwać swą działalność i przystąpić do likwidacji
Sprawozdanie .więc odźwierciadła wynik niespełna 2 miesięcznej pracy komitetu.

Dr. med. (lereiilender
chor. s k ó r y ,  g łc io w e ,  w e  >pr.
J e r o z o l im s k a *  7 (róg BrackiejJ 

od 6—8 w., tel. 503-11.

Dr. med. Fcldhusen
•t>. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
.ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
)Lec^ prom. Koenłgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

[Dr. med. miSROWIOZ
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

W s p ó ln a  5 2 , tel. 141-05. Chor. 
w e n e r, skóry i kosmetyka do 10 

rano i od 5 — 7.

O r .  H I. A ! t f & l d
h . sL ord. szp. Zi« Ina 12—2. lei. 
|252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 I pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

c h o r .  w e ­
w n ę t r z n e  

Graniczna 4, teł. 92-57.
Dl. S. OZMiiil

% i  M ra
skórne i dróg rnoczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

od 1—3 i 4 - 7  w.

Sr. f. m m m
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 2 - 4  i 6 - 8 .

Łaitjste C. Br# wda
M io d o w a  II

róg Kapucyńskiej, tel. 155-55

Si
Leonara44
Mowy

reiflsz.Mii. 396lotogr
» n u

P o r t r e t y  
w y k w in tn ie  w y k o n a n e

D a f ę  n a  r a t y
miesięcznie lub tygodniowo u b i o r y  m ę s f c i e . l  o h i ^ f c i a
damski3- Magazyn ubiorów męskich i o k ry ó  dam­

sk ic h  D. S o ć k o , E l e k t o r a l n a  4 5 .

Zakład Chirurgiczny i Roentgenolagiczny 
D-ra S. RUBINROTA, u l .  Graniczna 8, telefon IU3-5S. 

Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena
p rześw ie tlan ie  i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy  gruezclów , kości i  staw ów , owrzo-

dzen, guzów i t. d.

T | c r  N A  R A T Y T  - ^ 3 ^
ty g o d n io w o  lub m ie s ię c z n ie .

Pracownia okryć dam skich I kostjumów w wielkim wyborze. 
Majnowsze fasony własnego wyrobu. •
Warszawa, Ś-to -Jarska 22, m. T8. Telefon 501-64 (vis a  vis Placu

Krasińskiego). i

N A  R A T Y !  L e p s z e  u b i o r y
m ę s k ie

E2*5S5 C E N T R A L N Y  M AGAZYN
Senatorska 37 róg Żabiej.

|  T O b i - M iH - t .  S i i l i i i i l t .

S f lH 7 1 i i r 7 S  Warszawska Spót- 
HłlFtfl WiLLŁS ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni-* 
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bu-- 
ki podróżne, kurtki Cienie, koś­
ciuszkowskie, wykwintne.
C7 u j t l f l j l  Poha oam skie wio-
J i frlblŁH. senne, lem ie. a n ­
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stale.

*i7 Wll ( T l  Dział d,a m^skielJ l  R .L lLn młodzieży szkolnej.
Garniłurki, palika, skromne, m oc­
ne, gusiowne, soortowe Tani,o.

b u  ram. ° ^ s .r
Taiła wiosenne i letnie, ostatnich 
fasonów. Palta nieprzem akalne. 
Szycie garniturów od 18.0)0. Ra­
ty, W. Woyno, Zórawia 25, I-sze 
piętro, front.

Cl iii11 r / fl Warszawska Spół- 
J i WILIŁn. ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykoiony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe, garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod­
szewek. wiktoryny. satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzte. dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom , młodzieży szkolnej 
procenty.

perły, złoto, srebro, 
IJIfliHjj, platynę, kupuje płaci 

najwyższe ceny sklep jubilerski 
Gotfryd, Marszałkowska 68.

firafllftnnw instr“ menty muzy- 
UlflULIUU; czne w wielkim wy 
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Felgenbaum , Bielańska 1.

H n ft-d o h l G8rn!*ury m ęskie od 
U U in łe lll  12 do 60 tysięcy, je ­
sionki, płaszcze angielskie, spod­
nie robotnicze, sztuczkowe, spor­
towe własnej wytwórni, ceny fa­
bryczne. Szyjemy z własnych I 
powierzonych materjalów z na- 
szeml dodatkam i od 20.060 za 
garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel­
na 49, m. 5, teł. 242-93.
jeśli chcesz mleć dobry portret 
JBJH przynieś fotografję do pra­
cowni portretów Machowskiego, 
Zielna 4. Ceny konkurencyjne.

i f l f iw tu r i i i  lstołni!  p ° s,<*po:wym dom u przyj­
mie studen t politechniki. Oferty 
.Tezei* fldministr. .Roboinika*.
Ui« rzystoskórny i chem ikalje 
aiui najtaniej sprzedaje Poznań­
ski. Marszałkowska 72.

Hahjj w y b ó r  skromnych, wy- 
IncUll kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.
Hn H jhfffl m andolinie, akrayp- 
Ilu iiilfliŁC, cach lekcje g ry  za­
sadniczej. N iecała 10—13.

89.)ji/ 1| Wielki wybór ceny bar- 
U jJ l ł  fl! dzo niskie. Hurt i de­
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó 
wienia. Jerozolim ska 19, m. 12 
wprost bramy. Hurtowa wytwór­
nia obuwia. Sieradzki i Kisielew­
ski.

ityfBfiSI dapnskie najnowsze fa- 
JfiijflU  sony na letni sezon, ce­
ny przystępne. Marszałkowska 58, 
m. 6.

“łu ty  z9rane połam ane kupuję 
' t f l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kte instrumęnty muzyczne. Fel- 
genbaum . 3ielańska I.

są robotnicy do szy­
cia zelówek chomo- 

wych na płócienne pantofle. Pła­
cę dobre ceny. Adres Miła Nr. 15 
m. 4._______

syna—A b r a m a  S y -
---------- . c o w s i i i e n n ,  kłóry

służył w armjl ochotniczej Halle­
ra. Wiadomość proszę prreslać: 
Bllma Kura. Częstochowa ul. Że­
lazna Nr. K. 1

sic konstruktora do­
świadczonego na do­

kładne roboty n a rzędziowe i do­
brego kopiaty. Oferty kierować 
pod . P r z e m y s ł "  d® „Reklamy 
Połsklej" J a sna Nr. 10.

prwselowe czarne 
białe ’000. Prawdzi­

wa okazja Sienna 33— 15.

zadań Rybkina,
Michalskiego - Za­

krzewskiego, Okulicza, Klonow­
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka), tło 
maczertie z łaciny; krytyki lite­
ratury Polsk'ej, skróty z historjl. 
Wydawnictwa księgarni W ajnera. 
Bielańska 5. (1-sze piętro front). 
Na żądanie katalog.

SiMmaits
znańskl. Marszałkowska 72

r ' i i idls 14 d w a  najm odniejsze 
u r ,ilrn l.ln  eleganckie m ę s k i e 
po 22 tys. mk. D w i e  jesionki 
męskie po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie, męskie m odne po 17 ty­
sięcy. Garnitur marynarkowy mę­
ski 20 tysięcy. Piękna 64 — II. 
Zależy na czasie. Handlarze wy­
łączeni.

robotnicze i buty gu- 
Udiifl iili mowę. W. Woyno.Zó- 
rawla 25, 1-sze piętro, front.

liiiF! “fl wybór sukien markT- 
; Ul ILL ill zetowych od lO.uOO 

mk. wełnianych od 6.000. Szlafro­
ki od 4.000. Bluzki od 2 000. Naj­
modniejsze kostjumy, płaszcze, 
peleryny, Br. Unkiewicz, Hoża 54 
m. 2.__________________

UiUilTTOflsT u b*®rów męskich 
™?!‘l£*:ad£ po niebywale niz- 
kich cenach, własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła­
snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24. Sklep 
Polski. /

3 mSTISlY
szczupłą osobę po 15 tysięcy mk., 
3 płaszcze dam skie mało używa­
ne po 16 tysięcy z powodu żało­
by sprzedam  zaraz. Złota 3 1—20. 
Handlarze wyłączeni._________

portre t 
„Zjcd- 

Złota 16.
5§8 mares
aoezeni portreciści1'

IC91 u n  Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laborałorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

zegarów, budzików 
wszelkich, reparacja 

tania, gwarancja roczna. .Fortu- 
na”, Nowy-Swłat 1«.

m m m  eisoiii m m
Wacław Mieszrlskl Polna 52. Po­
siada stele na składzie wielki wy­
bór garniturów męskich, palt let­
nich i nieprzem akalnych. _

fiisiiiTy i t  a ; i r s i odlŁi”
lifiiliimi g s  ^ 10X00 
śiiiiiiiii
618811691 ^ g r ' 043000* 
ŚlM ilJiY  od

ir tiiiE  s r * ' ” ' *
i/3[iiiit r ? 2 °we oJ <0",,>o"

brezentowe nieprzema-* 
u r MtiniC kaine do butów od 760® 
Poina 52.

wełniane od 4,500 Poi- 
t i l l  na 52. _________

sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.060 

Polna 52. >
—— ---------------------------------------. . . ..i— —

n i e p r z e m a k a ln e  angielsk .
15.000. Polna 52.

- pal ta ietnie, garnitury 
‘lK! marynarkowe, garnitu­

ry sportowe. _______
Wielki wybór materjalów na skła­
dzie. Obstalunki terminowe wy­
konywamy w ciągu 24 godziru 
Pierwszorzędne slly krojcze, flku- 
ratne wykończenie t y l k o  na 
Polnej 52 u W. Mleszalsklego.

m i sunnę s a r s
rych zębów. Reparacje na pocze­
kaniu. Robota solidna. Przy
pracowni gabinet iekarsko-den-
tystyczny. Niezamożnym ustęp-, 
stwo ZELAżlMA -;35. W ejście 
z Łuckiej J î 2, m ieszkania 8.

*1 M I I  BIlKEfE. O t
pa l tk a  dla u c z ą c e j  się m łodzieży ,  
bieliznę oraz wszelkie  trykotaże 
p o le c a  na se z o n  M agazvn  kon­
fekcji .dam skiej, dz ie c ię ce j  Ed-

Szyszko 
telef. 184-95.
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